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Wyphodjń codziennie, oprócz dni
“ C U o  -  Prenumerata w biurze Dyrekcji, j .krotne obwieszczeni-

wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza drnkru z a do2ami*zcza
>»p. u, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. ^ J riripnnika należaia w Dzienniku nic zwrać,j się. -  We w s z y s t k i e m  co douczę D^muka, należ

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników

Wtorek, 14 (265 Lutego. 1867 r.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8 .— Półrocznie rs 4  Kwartaln e o

 r ,  Miesięcznie kop. 67.-  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata niemz^T
1-krotne obwieszczenie T)r,U- A muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca siemfS?*
idsvlane do zamieszcza- -L l v a  r .  C2Cie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w K rólestw ie i r « . . 3

Bocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. 60. Kwartalnie rs. 2 kop 30 
Miesięcznie kop. 80. ’

S P I S  R Z E C Z Y
D Z IA Ł  URZĘDOW Y. — Komisja likwid. -  Prezes 

rady zarz. tow. drogi żel. warsz.-teresp. — Rada szezeg. 
opiek, głównego domu schr. ubog. i sierot staroz. .Naj
wyższy ukaz. —Uwolnienie i nominacja.

D ZIA Ł N IEU R ZĘD O W Y .—W arszaw a.—  Prze
gląd polityczny. — W iadom ości telegraficzne. —  P rzy
jazd  J . C. W. Ks. Oldenburgskiego.—- Poranek muzycz 
ny. — Kronika kościelna.— Kronika brukowa. Bilse. 
Tydzień handlowy. — Prelekcje pr. Lewestama.- -Choro
by w St. Petersburgu. —A m eryka. Organizacja mili
tarna. — A nglj a . Kwestja reformy.— Kolonje. A u -  
Strja. Areyks. Szczepan; ministerstwo węg ; chorwaci; 
sejmy. — Rada państwa; kwestja węgierska. Minister
stw o.— Belgja. Reforma wyborcza. — Francja. P ra
wo o interpelacji. — Interpelacja. — Nowe dzienniki. 
Spraw a meksykańska. — H i s z p a n a .  Król Franciszek. 
—  Pr asy. Podróż króla.— Wybory w Szlezwigu. — Tur
cja. Zwycięztwo turków; zniesienie dziennika. Kwe
stja kandjocka.— Lord Stratford.— Aresztowania w księ
stwach dunajskich. - W lO O h y .  Rozruchy w Rzymie.— 
Spraw a Wychodźców rzymskich. -  Wybory; nowy gabi 
net.— Korespondencje ze Lwowa i Zurichu.— Bl- 
bljografja (K lu cz do rozstrzygnięcia kuiestji polskiej 
p. F . Smita).

PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI. — W ykład publi
czny pr. P lebańsk iego .'— Nowość w trumnach metalo
wych, i t. d.

I nie Kiernozia, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Warszawskiej, celem w ypłaty komu należy; —  w ilości 

' rsr. 2 ,094 kop. 16, przypadające na mocy rozporządże- 
; nia Komisji z dnia 11 (23) Lutego r. b. Juljanowi D ą -  
; browskiemu, właścicielowi dóbr Drogoszewo, położo- 
, nych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrowskim, 
: Gminie Warchały, wysłane zostało do Kasy Gttber- 
j njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —w ilo

ści, rsr. 27 ,635 kop. 51. przypadające na mocy rozpo- 
; rządzenia Komisji z dnia 11 (23) Lutego r. b. Antonie

mu Zielińskiem u , właścicielowi dóbr Komorowo, poło- 
i żonycli w Gubernji Łomżyńskiej, Powieeie Ostrowskim,
I Gminie Komorowo, wysiane zostało do Kasy Guber-

wałkskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr 
22 kop. 18, przypadające na moey rozporządzenia Ko
misji z dnia 1 1 (23) Lutego r. b. Sukcesorom Józefa 
Stornkowsfciego, właścicielom dóbr Kamionka D  O 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P łockim 5 
Gminie Sikorz, wysłane zostało do Kasy G ubernjalne' 
Płockiej, eelein wypłaty komu należy; — w ilości rsr 
86 kop. 41, przypadające na mocy rozporządzenia Ko
misji z dnia 11 (23) Lutego r. b. Ignacemu i Konstan
cji K a m in sk im , właścicielom dóbr Kamionka F , poło
żonych w Gubernji Płockiej. Powieeie Płockim, Gmiuie 
Sikorz, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej 
celem wypłaty korriN należy;—w ilośei rsr. 73 kop. 4 e '

I njalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo- przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11

DZIAŁ LKZĘDOWY
%  a r s s e a w a .

ści rsr. 322 kop. 50, przypadające na mocy rozporzą- 
i dzeaia Komisji z dnia 11 (23) Lutego r. b. Hipolitowi 
j  Goszczyńskiemu , właścicielowi dóbr Zdrzębórz C, D, F, 

położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim,
Gminie Brudzeń, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 

i nej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr.
340 kop. 39, przypadające na mocy rozporządzenia Ko
misji z d. 11 (23) Lutego r. b. Józefowi Ń akwaskie- 

. mu, właścicielowi dóbr Morkowo, położonych w G u
bernji Płockiej, Powiecie Płockim , Gminie Święcice,

, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
| wypłaty komu należy;— w i]0śei rs. 44 6 kop. 67, przy

padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
(23) Lutego r. b. Franciszce M ichniewskiej, właści
cielce dóbr Gluzy-Szlacheckie, położonych w Gubernji 
Kieleckiej, Powiecie Stopnickim, Gminie Olganów, wy- 

j słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
w ypłaty komu należy;—w ilości rsr. 115 kop. 93, przy- j przypadające 
padające na mocy rozporządzenia K o m is ji  z driia 11 j (23) L u te g o

« na mo- 
r. b.

(23) Lutego r. b. Marcelemu Kam ińskiem u , właścicie
lowi dóbr Kamionka II, położonych w Gubernji P łoc
kiej, Powieeie Płockim, Gminie Sikorz, wysłane, zostało 
do Kasy Gubernjalnej Płockiej, telem wypłaty kemu 
n a le ż y ;-w  ilości rsr. 74 kop. 19, przypadające na 
cy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Lutego 
Antoniemu i Joannie K iślańskim  i Kazimierzowi i J o 
annie Smoleńskim , właścicielom dóbr Blakowa-W ola 
A, C, położonych w Gubprnji Petrokowskiej, Powiecie 
Radomskim, Gminie Brudzice, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości n r .  2,782 kop. 98, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z d. 11 (23) Lutego r. b. Józefowi 
Jaworowskiemu , właścicielowi dóbr Radzymin, położo 
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim, Gminie 
Krysk, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 393 kop. 83, 

na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
. b. Karolowi Czaplickiemu, właścicielo-

n t i i  i  1 3 ( 2 5 *  L u t e g o .
K om isja  L ik m d a c y jw z v  K rólestw ie Polokiem, po

daj® do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li
kwidacyjne: w ilości rsr. 19,741 kop. 28, przypadają
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) L u
tego r. b. Andrzejowi Piotrow skiem u, właścicielowi 
w si Hołowno-Antopolskie, położonych w Gubernji Sie
dleckiej, Powiecie WłodaWskim, Gminie Opole, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem w y
płaty komu należy; — w ilości rsr.. 39 ,410 kop. 19, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
11 (23) Lutego r. b. Baronowi Mikołajowi B y stro m , 
właścicielowi dóbr donacyjnyeh Chełmno, położonych W 
Gubernji Kaliskiej, Powiecie Kolskim, Gminach Chełm
no i, Krzykosy, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 8 ,936 kop. 94, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji ż dnia 11 (23) Lutego r. b. .Apolinare
mu M ościckiemu, właścicielowi dóbr Ławsk, położo
nych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim; 
Gminie Słucz, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; -— w ilości 
rsr. 16,326 kop. 95, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 11 (23) Lutego r. b. K onstan
cji Chomstowskiej, właścicielce dóbr Bukowiec, poło
żonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Rawskim, 
Gminie Zelechlin, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 
liej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo
ści rsr. 4 ,638 kop. 21, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 11 (23) Lutego r. b. Hanibalowi 
R ostropow icz, właścicielowi dóbr Skotniki, położonych 
w, Gubernji W arszawskiej, Powiecie Sochaczewskim, 
Gminie Szymanów7, wysłane zostało do Kasy Gubernjal
nej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo
ści rsr. 973 kop. 6, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z d. 11 (23) Lutego r. b. Leonardowi 

Paulinie Zdanowiczom , właścicielom dóbr Krasienki, 
położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Kalwa- 
ryjskim, Gminie Krusno, wysłane zostało do Kasy Gu
bernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy;— w 
ilości rsr. 3 ,364 kop. 17, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z d. 11 (23) Lutego r. b. Józefowi 
Lasockiemu, właścicielowi dóbr Czerniew, położonych 
w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Gostyńskim, Gmi-

(23) Lutego r. b. P iotrow i i Ludwice Obrębskim , w ła- j wi wsi Ulatowo-Niwki, położonych w Gubernji P ło - 
ścicielom dóbr Kamionka B, położonych w Gubernji ckiej, Powiecie Prasnyskiin, Gminie Krzynowłoga- 
Płockiej, Powiecie Płockim, Gminie Sikorz, wysłane zo- j  wielka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej 
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ko- j celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 4,595 kop. 
mu należy;— w ilości rsr. 102 kop. 36, przypadające na j 95, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Lutego r. b. j U  (23) Lutego r. b. Stanisławowi j Franciszkowi Ź e -  
Pawłowi Jabłońskiem u , właścicielowi dóbr Kamionka j lechoivskim, właścicielom dóbr  Bogusze-Rypalki A  E  
D ,.G , położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płoc- i G, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
kim, Gminie Sikorz, wysłane zostało do Kasy Guber- j  Szczuczyńskim, Gminie Bogusze, wysłane zostało do Ka- 
njalnej Płockiej, celem wypłaty .komu należy;—w Do- j  sy Gubernja nej Łomżyńskiej, eejem wypłaty komu na
ści rsr. 781 kop. 5, przypadające na mocy rozporzą- j eży; w i ości rsr. , °P' 6(5, przypadające na mo-
dzenia Komisji z dnia l i  (23 ) Lutego r. b. Franciszce j cy rozporządzenia Komisj, z dnia 11 (23) Lutego r. b. 
Starorypińsiciej,  właścicielce dóbr Kórawino-wielkie, ; Franciszkowi i Janowi L azow ,  właścicieloiń dóbr Czar- 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie «ierpeokim, j zyste-Wielkie, położonych w Gubernji Płockiej, Powie- 
Gniiaie Bożewo,’wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej , cie Prasnyskiin, Gminie Krzynowłoga-wielka, wysłane 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; -  w ilość rsr. j zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty 
3,566 kop. 84. przypadające na mocy rozporządzenia [ komu należy; -  w ilosc, rsr. 3 ,614 kop. 74, przypadł 
Komisji z dnia 11 (23) Lutego r. b. Emilowi Strzelec-,  jąee na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 ( 2 3 łL n -  
kiemu,  właścicielowi dóbr Łukawka, położonych w u j  tego i . . • a w owi 1 ozefow.i R u dziń sk im ,  właścicie-
bernji Lubelskiej, P o w i e c i e  Nowo-Aleksandryjskim, Gnu- j lora dobr Hednia, położonych w Gubernji P ło c k lj
nie Baranów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej , Powiecie Mławskimń Gminie D ?bsk, wysłane z o s t S  do 
Lubelskiej, celem wypłaty kopiu n a leży ;-w  ilości rsr. . Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu nafe- 
16.308 kop. 79, przypadające na mocy rozporządzenia | zy; - w  ilości rsr 486 kop. 83, przypadające „a "ocy  
Komisji z d. 11 (23) Lutego r. b. Michałowi Sokolim - ■ rozporządzenia Komisj, z dnia 11 (23) Lutego r b 
Hemu,  właścicielowi dóbr W ielka-W ola, położonych w Antoniemu Jabłońskiem u,  właścicielowi dóbr K ow ale ' 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Rawskim, Gminie . wou Dz.ewanowo, położonych w Gubernji Płockie P o '

■ i . i , n  Kasy Gubernjalnej i wiecie P ło c k im , G m in ie  Maiki 1 ‘"csie j, p 0-Lzern.ewiec, wysłane zostało do Kasy t  Uoiei ’ tJubernialnpi p k ^ t u ;  „ , . J ’ *?"***  zostało do Kasy
należy;— w

r t  ^ T Z  j -  x x  ? £ r
’ - • ’ •= celem wypłaty bm, wysłane zostało dn n  i • ’ ^ Imnie Dro-■ i i—  ----- , . . ■- Kasy Gubernjalnej Płockiej,

leni w ypłaty komu n a l e ż y ; ^  ilości rsr 
przypadające na r
(23) Lutego

stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, „„„ónrla
komu należy; — w  ilości rsr. 3,566 kop. 84, przypada
jące na mocy rozporządzenia Komisji z nia 
Lutego r. b a n d o w i  Strzeleckiemu, wtascicielow. dobr 
Łukawka, położonych w Gubernji Lubelskie,, Pow ie
cie Nowo-AIeksandryjskim, Gminie Baranów, wysła
ne zostało do Kasy Gubernjalnej ^ b e łsk ie j, celem wy- .......
p ł a t y  komu n a le ż y ;- w  dości r s r .  1 0 ,1 1  o p .  13 przy- w y p ł a t y  komu należy, 
padające n a  mocy r o z p o r z ą d z e n ia  Komisji z dnia 11
(2 3 ) Lutego r. b. Antoniemu Szumkowskiemu , właści 
cielowi dóbr Jurgielewszczyzna, położonych w Gubernji
Suwałkskiej, Powiecie Sejnskiin, Gminach L e j p u n y  i , ...... ................
Kopciowo, w y słan e  zo sta ło  do  K a sy  G u b e rn ja ln e j Su- niemniej dalsze w y p ł a t y  K u p o n ó w  ta k  o d  A k c i j j a k  i

ce-
774 kop. 89,

i cy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
ieicielnwi aau Jj A |ek,sandrowi J^eszczewskiemu. wła- 
kiei v  • • TJezewo, położonych w Gubernji Płoc- 

J, Powiecie Płońskim , Gminie Wojty-Zamoście, wv- 
7 <tne zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 

śży.

, Prezes R a d y  Z arządza jącej Tow arzystw a D ro g i 
Żelaznej II arszawsko-Terespolskiej, p o d a j e  d o  w ia d o 
mości, że wypłata kuponu k w i e t n i o w e g o  o d  A k c i j ,  jak
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Obligacij Towarzystwa Drogi żelaznej Warszawsko-Te- i 
respolskiej, dopełniane będą:

iv Warszawie, w Kasie Towarzystwa przy ulicy D łu
giej N. 542; j

ui Petersburgu, przez Bank px-ywatny Petersburgski, \
oraz dom Handlowy J . E. Giinzburg;

w Moskwie, przez Bank prywatny Moskiewski; 
w Rydze, przez Dom Handlowy Heiraann et Zimmer- ;

mann; ■ * 1
w W ilnie , przez Dom Handlowy S. H. Heimann et 

Comp.; l
w Am sterdam ie , przez Dom Handlowy Hope et comp.; 
w B erlin ie , przez Domy Handlowe Mendelsohn et 

comp. i Gr. Muller et comp.;
w B rukselli, przez Dom Handlowy Brugman flis; 
te H am burgu , przez Dom Handlowy L. Behrens et 

Sóhne;
w F rankfurcie nad  M enem , przez Dom Handlowy 

M. A . ron Rotschild et Sohne;
w P aryżu , przez Dom handlowy braci de Rotschild; 
w Wiedniu, przez Dom handlowy S. M. ron Ro

tschild; '
w L ondyn ie , przez Dom Handlowy N. M. Rotschild

et Sons.
W powyższych także miejscach przyjmowaną będzie 

subskrypcja na wzięcie Obligacij Towarzystwa o której 
poprzednio w pismach publicznych do wiadomości poda- 
nem zost. do.

Żądający Obligacij, przedstawić winien nie dowody
tymczasowe, ale Akcje rzeczywiste.

Z tej przyczyny ważnem jest, aby Akcjonarjusze w jak 
najkrótszym czasie dowody tymczasowe na Akcje rze
czywiste wymienili.

Dopełnienie tej wymiany, tem jest nagiejsze nawet dla 
tych akcfonarjuszów, którzy z prawa wzięcia Obligacji 
korzystać nie mają zamiaru, że kupony od dowodów 
tymczasowych, począwszy od kwietniowego z roku bie- ; 
żącego, wcale już płaconeini nie będą.

Zamiana dowodów tymczasowych na Akcje rzeczywi
ste, dopełnianą być może w każdym czasie w W arsza- 
wie, w Kasie Towarzystwa, w Cesarstwie zaś i zagrani 
cą u Bankierów Towarzystwa.

R ad a  Szczegółowa Głównego D om u Schronienia  
Ubogich i Sierot Starozakonnych w Warszawie.
Z końcem roku 1866 było w- zakładzie osób 71. Przy
było w ciągu zeszłego miesiąca z kwalifikacji Dozoru 
Bóżniczego Okręgów Warszawskich, oraz z rozporządze
nia Władz, osób 1 2, ubyło zaś z powodu oddania pod 
opiekę najbliższych krewnych, przez umieszczenie wy- 
chowaóców dostatecznie do rzemiosł przysposobionych, 
za kontraktami Rady Szczegółowej z majstrami różnych 
profesji w- mieście zawartymi, a mianowicie z p. v\ oltem 
Glantzrock, majstrem kapeluszniczym, Ludwikiem Iliier- 
konig majstrem rękawiczniczym i Lewkiem Fefer, maj
strem krawieckim, osób 10, oraz przez śmierć starców .1, 
razem osób 18, oozostalo więc w Zakładzie osób 70. 
Oprócz tego uczęszczało do 1-ej ochrony Gminy przy 
Głównym domu Schronienia Starozakonnych umieszczo
nej, a korzystającej z obszernych lokalów, ogrodu, ku
chni i służby Instytutowej, dzieci przychodnich 60. Ra
zem więc Główny Dom Schronienia udzielał w ciągu 
zeszłego miesiąca opiekę osobom 130. Ofiary nadzwy
czajne w ciągu zeszłego miesiąca na korzyść zakładu 
były następujące: Od p. Ewy Nussbaum sukna czarnego 
arszynów 36; od p. Emilji Lówenberg, w części z fun
duszu własnego i staraniem jej zebranego: drelichu ar - 
szynów 105, kartonu arszynów 4 V2, pończoch wełnia
nych par sześć; od p. Marji Rothwand 12 nowych ko
szul kobiecych. Wszystkie te efekta ubiorcze po uszyciu 
zaraz ludności do codziennego użytku, oddafie zostały.

Najwyższy ukaz .— W imiennym Jego Cesarskiej Mo
ści Najwyższym ukazie do rządzącego senatu, d. 27 sty
cznia wydanym, wyrażono: „Na zasadzie 27 § regula
minu o familji Cesarskiej, mianujemy kuratorem Jego 
•Cesarskiej Wysokości najukochańszego siostrzeńca Na
szego, księcia EugenjuszaMaksymiljanowicza Romanow
skiego, księcia ł.euchtenbergskiego, dowódcę batajjonu 
instrukcyjnego piechoty, jenerał-majora orśzaku Nasze
go, von Notbeka. (Zb. post.)

hwolnienie ze sluzby i nominacje. — Przez Najwyż
szy rozkaz z d. 1.) stycznia, starszy urzędnik przybo
cznej kancelarji Cesarskiej do spraw królegtwa polskie
go, rzeczywisty radca stanu Drzewicki, uwolniony zo
stał, na własną prośbę, ze służby, z prawem noszenia 
munduru i pensją emerytalną; mianowani zostali w przy
bocznej kancelarji do spraw królestwa polskiego: pomo
cnik starszego urzędnika klasy VI, rzeczywisty rad«a 
stann Wołkow st& TSzym  urzędnikiem, a pomocnik star
szego urzędnika klasy V II, radca kolegjalny Rosenfeld- 
(EYejberg—pomocnikiem starszego urzędnika klasy VI. 
(R us. dnw.)

WMAJe m EU RZĘBO W Y
W a r ^ a w a .

(tnia S3 ('25-' I^Mteg’o.
Wiadomość podana przez nasz sobotni tele

gram z Bukaresztu, o tyle się potwierdziła, 
że w istocie 21-go aresztowani tam zostali ofi
cerowie, urzędnicy i osoby prywatne, z powo
du podejrzenia o udział w spisku; lecz w dru
giej połowie, zapewne przez zwięzłość telegra
ficzną, wiadomość była niedokładna, gdyż nie 
spodziewano się tam powstania 23 -go, ale a re 
sztowania były uczynione dla uprzedzenia po
wstania, które spiskowi zamierzali 23-go wy 
wołać. Dalsze wiadomości bardzo zmniejszają 
rozmiary t‘ego spisku, gdyż miał on niby mieć 
na celu jedyne podanie w d. 2 3 -m. jako w rocz
nicę złożenia z tronu księcia Kuzy, petycji 
zbiorowej, żądającej usunięcia oficerów, którzy 
mieli udział w abdykacji księcia Kuzy. Zatem 
było taai na myśli właściwie nie powstanie, ale 
tylko manifestacja przeciwna zasadom karności 
wojskowej, k tórą książę Karol zdołał u p rz e - . 
dzić. Zresztą podobny wybryk w kraju tak  
długo rzuconym na pastwę namiętności stron- ; 
niczych, nie może nawet dziwić.

Dzienniki wiedeńskie, podają, jak  się zdaje, 
przesadzone wiadomości, donosząc, że wojska 
tureckie ścigając bandę rozbójników, p rzek ro -, 
czyły granicę grecką pod Plithiotis i dodając, 
że Grecja uczyni z tego casus belli. Ponieważ 
wypadek ten miał miejsce 16 go, a dotąd jesz
cze nie nadeszła wiadomość o wypowiedzeniu 
wojny, obawy dzienników wiedeńskich, jak się 
okazuje, były przesadzone.

Zdaje się, iż dojście do skutku rady państwa 
w A ustrji jest niewątpliwe, gdyż czesi wt Pradze 
postanowili wysłać do niej posłów z zastrzeże
niem, a zapewnie za ich przykładem pójdą sej
my morawski i galicyjski. Zdaje się też, iż w t a 
kim razie, przewagę w niej będą mieli federali- 
ści, gdyż i posłowie styryjscy w wielu kwestjach 
podzielają ich zdanie. Skoro tylko rada pań - 
stwa zgodzi się na porozumienie z W ęgrami i 
wybierze delegację de określenia spraw wspól
nych, zostanie odroczona do jesieni, kiedy zaj 
mie się roztrząśnięciem projektów, wymienio
nych w odezwie cesarskiej, a tymczasem dele
gacje krajów z tej strony Litawy i węgierska, 
zaczną swe obrady, gdyż przyjęcie przez sejm , 
węgierski projektu jego Komisji 67-u i wybra
nie delegacji, zdaje się niewątpliwem. Tymcza
sem wr Kroącji agitacja wzrasta.

Stronnictwo klerykalne we W łoszech przy
sposabia się do wzięcia udziału w wyborach do 
nowego parlamentu, n ponieważ i inne stron
nictwa nie zasypiają, udział ludności w teraź
niejszych wyborach będzie liczniejszy niż przed
tem.

W ciele prawodawczemfrancuzkiem, w piątek, 
odbył:, się pierwsza, na zasadzie nowego regu- 
lamnu tej izby, interpelacja, a przedmiotem jej 
był okólnik p. Vandal, jenerale ego dyrektora 
poczt, dotyczący konfiskowania na poczcie ko- 
respondencij zawierających odpisy listu hr. 
Chambord. Opozycja uznała się za zadowol 
nioną, skoro p. liouher w imieniu rządu zganił 
okólnik, i rozprawy wywołane przez in terpela
cję, w skutku tego zakończyły się przejściem do 
porządku dziennego.
" W Anglji we wszystkich głównych miastach 
odbywają się me.etingi unji reformy w celu za
protestowania przeciwko projektowi gabinetu 
lorda Derby w tym przedmiocie. Na podobnym 
meetingu w Londynie uchwalono zebrać na agi
tację reformistowską 50,000 f. st. (350,000 
rsr.), a zaraz złożono jedną piątą część tej su
my. —  Tymczasem izba lordów zajmowała się 
nader ważnym pod wieloma względami przed

miotem, mianowicie urządzeniem federacji z po
siadłości angielskich w północnej Ameryce, k tó 
ra ma przybrać nazwę Kanadji. Kolonje te  w 
podobny sposób skoafederowane, będą prawie 
zupełnie uwolnione z pod władzy metropolji, 
z którą będą je  łączyły, tak samo jak  kolonje 
australskie, tylko wspólne interesa.

W Washingtonie obie izby kongresu, w obec 
wspólnego przeciwnika zagodziły szybko swój 
spór, postanowiwszy póty utrzymać w Stanach 
południowych zarząd wojenny, dopóki takowe 
nie przyjmą znanej poprawki do konstytucji, 
nadającej murzynom prawa wyborcze. Ciała 
prawodawcze tych Stanów już odrzuciły tę po
prawkę, a równie mało można się spodziewać 
aby cofnęły swe uchwały, jak  żeby prezydent 
Johnson zrobił jakie ustępstwo. Dla tego to ra 
dykaliści usiłują go usunąć od władzy i liczne 
wskazówki pozwalają przypuszczać, że chwila 
ostatecznego wybuchu się zbliża. Tak, radykal
ni tworzą z weteranów arm ji związkowej, wiel
ką armję rzeczpospolitej, a dawniejsi jenerało
wie. wojsk południowych odbywają narady.

Cesarscy w Meksyku zamierzają prowadzić 
energiczną walkę z juarystarai i innemi nie- 
przychylnemi żywiołami, gdyż jenerał Marquez, 
zaraz po oddaleniu się francuzów z m. Meksy
ku, ogłosił tam stan oblężenia.

Zwracamy uawgę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Zurichu.

■ ■ iaoom oaca telasratUrari**.
* Peszt, 21 lutego. Na konferencji wieczornej le

wego krańca. Bószormeuyi, popierany przez Va- 
lyi’ego i Kallai’a, członków krańcowych lewicy, po
stawił wniosek o posłanie do cesarza komisji adre-

i sowej izby deputowanych, złożonej z 7-u członków, 
z prośbą o rozwiązanie sejmu, gdyż zwołanie jego było '  

i nielegalne i był to sejm jedynie postulatowy, a to w 
tym celu, ażeby opinja publiczna co do opracowania 
komisji sześćdziesięciu siedmiu mogła wyrazić się za 

i pośrednictwem municypjów. Wszyscy mówcy lewicy,
: między innymi Tisza, hr. Kegiewich l.Bonis, odmó
wili z oburzeniem swego poparcia dla wniosku. (Dor. 

j  B u r .)
* Peszt, 22  lutego. Hr. Andrassy wrócił już tu. 

j  Jutro lub w poniedziałek odbędzie się posiedzenie 
l publiczne.—Naplo  przemawia za przywróceniem mu- 
i nicypjów, z tem ograniczeniem, ażeby nie wybierano 
i na teraz urzędników wydziału skarbu i hypotecznych. 
\ ( T m z e . )

* Trjest, 21 lutego. (Poczta lewancka.) Ateny,
16 lutego. Podług wiadomości telegraficznej, zako
munikowanej przez prefekta prowincjiPhthiotis, woj
ska tureckie przekroczyły granicę dla ścigania roz
bójników na terytorjua greckiem. W niedzielę przy
były znowu z wyspy Kandji do Piriius dwa statki 
wojenne t: reckie, mające na swych pokładach ochot
ników. ( Tam ie.)

* L o n d yn , 21 lutego. Polepszenie stanu zdrowia 
księżny Walji czyni znaczne postępy. — Dyrektoro
wie towarzystwa telegrafu anglo-amerykańskiego za
proponowali, z zastrzeżeniem przyzwolenia towarzy
stwa telegrafu atlantyckiego, zniżyć cd 1-go marca 
opłatę, od prostego telegramu na 5 fuli. ster. (Wolf f s

Florencja, 21 lutego. Król udał się do Turynu.— 
Podług wiarogodnej wiadomości, hr. de Launay, do
tychczasowy poseł włoski w Petersburgu, ma być 
przeniesiony na takież stanowisko do Berlina.— Pre
zes sądu najwyższego zawezwał członków takowego 
na posiedzenie, które odbędzie się 23 go b. m. Po
wiadają, że dalsze rozprawy w procesie admirała Per- 
sano zostaną odroczone, ażeby członkowie pomieuio- 
nego sądu mogli wziąść udział w wyborach.—Zapew
niają,. że rząd postanowił utrzymać projekt b. mini
stra Jacini w przedmiocie wykupu dróg żelaznych.
Podług Corriere italia.no, powzięto zamiar ustano
wienia w każdem ministerstwie po jednej komisji spe
cjalnej, która ma porobić propozycje co do oszczęd
ności we wszystkich gałęziach administracji. (T a m 
że.)

* Londyn, 22  lutego. Z Nowego Jorku donoszą 
pod datą 21-go b. m. przez telegraf atlantycki:
W przedmiocie bilu rekonstytucji i zaprowadzenia 
w Stanach południowych tymczasowych zarządów mi
litarnych, osiągnięte nareszcie zostało porozumienie 
pomiędzy senatem i izbą reprezentantów, i postano-



■ „ ™ , ostało że zniesienie zarzadu militarnego i  i przyszedł do skutku dla niewiadomych już dziś po- ; dwie mianowicie, z bukietami kamelij w reku 
Wionem zostało, . niesienie za 4  .8  . , ,  t„i-o* m.mimn że O nrzvbvciu Lltolffa do . : kwiatami na kanturach. odznaczały sie wytw
zupełne przywrócenie praw politycznych  
każdego Stanu południowego wówczas 
świadczy się za przyjęciem poprawionej 
ow egojczasu, wszystkie osoby, które brały udział w ( 
rokoszu, mają być wyłączone od urzędów publicz- j 
nych i od prawa głosowania. — Przy eksplozji paro- j 
statku na M ississipi, 6 5 osób zostało zabitych. {T am -  j
ze .)  , i

*  P a r y ż , 2 2  lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu j 
ciała prawodawczego, m iała miejsce interpelacja w j 
przedmiocie tajemnicy listów. Pelletan powstawał na 
okólnik dyrektora poczt Vandal’a. Po odpowiedzi da
nej przez tego ostatniego, Picara wystąpił z repliką- 
Minister stanu Rouher uznał, że nie jest to w po
rządku, gdy urzędnicy pocztowi zabierają do siew  
listy  dla posyłania takowych władzom; urzęam /  
pocztowi nie mogą podejmować się inicjatywy, jęcz 
powinni czekać na rozkazy. Następnie Martel oświad
czył, że opozycja nie ma już nic więcej do naduiie-

takiemiż 
zło- 

reduta
Szwajcarskiej zgromadziła około stu osób. 

przedsiębierca tego zakładu, chcąc zakończyć
saia icuu um a m jtojiiu . .,.v ----- -  i wesoło resztkę karnawału, zamierza, poczynając od
wyborowych słuchaczy, witających z szczerym e n tu - : przyszłej środy — aż do ostatniego wtorku włącznie— 
zjazmem na estradzie znanego mistrza, otoczonego j dawać w Dolinie eodzienne a raczej conoene reduty; mo-

J . 1 . / -  .1 1 i.,, U.- ł a h  _ ! rro TO'/nnnnnno i .. • . , . . . . .  . .

krótko^prźed urządzeniem gó ostatecznem, przecież i Zresztą, 
sala redutowa zapełniła się wczoraj licznem gronem

mczny *■.  , T
skrzypce i orkiestrę i uwerturę dramatyczną „Les 
Girondins”, z taką jednością, precyzją, smakiem 1 
energią, że zdumieni słuchacze mniemali, ze ich 
przeniesiono do sali wielkiej opery w Paryżu, lub że 
im sprowadzono sławną orkiestrę drezdeńską. Wi
docznie, genjusz kompozytora 1 wykonawcy razem,
ożywił towarzyszącą mu orkiestrę 1 zentuzjazmowat siąga ZUpeiną narmonję won i możności... Taki św 

—j w j r Ańci i  przy- I ją zarówno jak publiczność, która grzmotem o k la - .: rezultat osiągnął właśnie Benjamin Bilse ” Urodzo 
nienia gdyz Rouher zganił okólnik. W końcu ^  j ^  ^  koncert symfoniczny, rozpoczynający , , 7  , ierpnia 1 8 1 6  r> w Lignicy z bardzo niezamoi
jęto bardzo znaczną większością P B * 1 wczorajszy poranek muzyczny. Alez bo koncert ten : rodzdców, pobierał pierwsze nauki u muzyka miejskiego
dzienny. (T a m że )  donoszą > jest rzeczywiście arcydziełem muzycznem. Wznios y ; w Lignicy, u następnie kształcił sie w Wiedniu w sła-

* L on dyn , 2 3  lutego. Z Nowego Jork iid w ioszj : JL n utwórJ pod względem samego ducha, odziany jest ^  .. • '  .
pod datą wczorajszą przez telegraf atlantycki, u  s f   i efektowna razem: taka

r  jego ©ujazdu, poc
pod rękę lipska A llgem eine  .1/o den Zeitung  w N. Ś b. 
m., podająca krótki jego życiorys wraz z doskonałym 
stalorytem, według fotografji. Artykuł ten, rozpoczyna 
się następującym, bardzo pochlebnym wstępem: „Nic w 
życiu nie może budzić takiego zajęcia, jak wytrwała 
pilność i męzka energją, która wychodząc z małych po
czątków, przezwyciężać wszelkie trudności i zawady, o- 

zupełną harmonję woli i możności... Taki świetny 
_ Urodzony d.

17 sierpnia 1816 r. w Lignicy z bardzo

j wnej orkiestrze Straussa. Powróciwszy do Lignicy. zajął
puu uaią y v 'T . ,— o -— ' ,1 ,. nnsz.  i w formę tak artystyczną i efektowną razem; taka ; p„ „m;cl.cj sweg0 nauczyciela miejsce muzyka mieiskie-
reprezentantów przyjęła bil, upoważniający | - ka naupa czuwa tam ciągle nad natchnieniem ) g0i j tll wJasn praci} nie szczędząc żadnych trudów
czenia w obieg pieniędzy papierowych za „ J  f  Jodzi sj ----------------------------- iednei idei. że i .. .............  , w’czenia w obieg pieniędzy papierowymi za j r  sję z niem w p op row ad zen iu  jednej idei, że
nów dolarów, w miejsce obligów skarbowjc  ̂ | kom^  g 0  może tylko artysta opatrzony duszą
szących procent. Przyjęcie tego bilu sp • k j p0 ety—wymaga on bowiem tych samych warunków,
podniesienie się ażjo od złota. -  Po wyjsen j-  , j Bethowenowski koncert (C mol) w egzekucji, 
francuzkich, jen. Marquez og łosił w stolicy m e* „ - JTrudno to określić piórem wszystkie subtelności tej
stan wojenny. {T a m ie .)  s . . . . .

królewski
prowadzili i ła. W adagio naprzykład, jakże e f e k t o w n i e  użyte są wal

prezydencją hr. B ism arcka,

niemieckim w przedmiocie^za w eg parlamentu ; nji muzycznej podyktowane kompozytorow
związku północno-niemieckieg rnf]f,a tainy i opisać w wyrazach?— Uczeń instytutu myzinstytutu myzycznegoUczeńw ieku ,starszeństwaniemieckiego znany z talentu artysta, p. W ł. Górski, m iał zaszczytczłonkówFrankenberg-Ludwigsdorf, zaprasza

iększą pewnością
« dziwiającą b iegłością wykonał to wspaniałe i arcyLi u aj w* v # J , / m  ’

członków do wydziałów parlamentu, ( la m ze ) .  ...... •j-t—c —  o------  ® ~~r --------- - - - - .
* W iedeń , 2 3  lutego. Po odczytaniu sprawozdania : trudne dzieło. Potężny i jednomyślny oklask słucha 

komisji co do odezwy rządu z 4-go b. m., sejm , czy nagrodził młodego artystę. Następnie sam Litolff 
oświadczył na wniosekFesslera: Sejm spodziewa s i ę , : odegrał swój prześliczny kaprys na fortepian Ro-

^o-nónp v knnst.vt.ueia i i bert Djabeł” Jest to najtruauiejszy n iożeutw órw tym  
rodzaju, zależy bowiem na połączeniu w jedną całość

że‘pojednanie z W ęgrami jest zgodne z konstytucją i 
że nie robi ujmy ani jedności, ani potędze państwa.

I matów. Na zakończenie poranku orkiestra pod kie- 
Andrassy oświadczył w runkiem koncertanta wykonała^uwerturę diamatycz-

wyrażający z
prawdą jednę z wielkich katastrof spo- 
Dodamy jeszcze, że pomiędzy koncertem  

symfonicznym a W alcem „de bravoure” na forteiian,
. 1 r : L _ 1J3L* _ J    1 • 1 ____ 1---  .. „ nnlrAnorjfiniO

{B resl. Z .)
*  Peszt. 2 3  lutego, f łr . n u u ia ^ j   ---------•>.- . ; ,■ . , .-. T

izbie niższej, że został mianowany prezesem minis- . ną, również kompozycji Libdffa,
trów i złożył listę ministerjalną. Nazwiska ministrów , - u tw ó r  majestatyczny, pełen ducha i j
są znane i powitane zostały okrzykami „Eljen”. Ce-1 straszliwą prawdą jednę z wudkmh^ katastioi
sarz przyjmować będzie w Budzie ministrów, którzy ; Rcznych.
złożą w jego ręce przysięgę.— Zwłoki arcyksięci;
Szczepana zostały tu przywiezione i pochowane w < który Litolff odegrał po mistrzowsku na zakończenie 
srobte arcvksiażecvm (W olffa T. B .)  ( pierwszej części program u-utalentow any primo te-

* R zym  2 2  lu L o .  N a dzisiejszym kor.systorzu norę opery polskiej p. FiUeborn m ip ie * « ł piękn? ar- 
p r e k a * S ’o ™ i o z Ł n «  liczbę biskup6 » .  Aliokncja ję z  M art, M m  -  Sluchaczeopu c,li 
naniezka była krótka i wykazała starania stolicy apo- i koncertową z uniesieniem  wdzięczności ula znakomi 
stolskiej około obsadzenia wakujących stolic bieku- tego koncertanta i z zj\zen iem  aby przynajmniej raz 
b - • jeszcze dał się im słyszeć publicznie. A l.
pich. (T a m że). , • • , ■

*  F lorencja , 2 3  lutego. Garibaldi udaje się do
W enecji. (Tam że).

* B erlin , 2 2  lutego. Przy odbytych powtórnie
wczoraj wyborach w Elberfeld wybrany został hr. B i - ,    ̂ ___
smarck 10,199 głosam i. P. Forckenbeck otrzyma < ^  gchnabla; następnie w tymże kościele sumę
6,944 głosy. N ovdd. A.. Z . donosił Hr. ijisinarcK • t t u „ „ ̂  v, i i- koiłcinin miał ks. Skrzy-

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n ą ) .  Wczoraj w koście
le katedralnym i metropolitalnym św. Jana, w kaplicy 
a r c h i - konfraternji literarackiej, w czasie wotywy odpra
wionej przez ks. Kucharskiego, grono amatorów odspie

nrzyiał mandat wyborczy do parlamentu w powiecie) 
Jericho w. a nie w Elberfeld. (W olffs T B . )

=>y. Florencja, 2 2  lutego. Garibaldi, k tóiy odjechał 
wczoraj z Livorno, przybył dziś do Florencji. ( Corr. ; 
H. B.)

L on dyn , 21 lutego. B il przedłużający zawiesze- \ prywatnych salonach-

celebrował ks. kanonik Dietrich, kazanie miałka- Skrzy- 
pkowski; kler wykonał ustępy ze mszy S ło c z y ń sk ie g o

4>.
: * ( K r o n i k a  b r u k ó w  a). Pomiędzy mnóstwem
i zabaw jakie w ciągu dwóch dni ostatnich odbyły w* i — W16CZOI

:,bywa

stworzył sobie orkiestrę, której pod względem pre- 
oyzji i jedności tonu, żadna inna obecnie nie przewyż
sza. Te uwagi sprawozdawcy w zupełności usprawie
dliwiają, postawione przez nas w  poprzednim numerze 
pytanie z powodu wkrótce mająceg* nastąpić wyjazdu 
p. Bilsego: Kto nam potrafi zastąpić jego orkiestrę?

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  W arszaw a , 2 3  lu 
tego. Zboże. Dowozy zbożowe w ubiegłym tygodniu 
bardzo były ograniczone, ceny przeto pomimo niekorzy
stnych raportów z giełd zagranicznych utrzymały sic na 
stanowisku zeszłotygodniowem. Z yto  również sprzedane 
było po cenach zeszlotygodniowyeh. Cukier. Usposo
bienie w tym produkcie cokolwiek sio polepszyło, sprze
daż w tygodniu ubiegłym była bardziej ożywiona. Ceny 
jednak się utrzymały na stanowisku zeszlo-tygodniowem.

>: Ostrów, Oryszew, Sanniki i Guzów w poje- 
beczkach po rs. 4 kop. 25 za kam.; Elżbiet o w. 

Łyszkowice i Majerhoff po rs. 4 k. 20; Leśmierz, Ry
twiany i Częstocice po rs. 4 kop. 12 %; Mniszew rs. 4; 
Hermanów z powodu wyczerpania zapasów osiągnął rs.
4 kop. 35. W mączce obroty były znaczne, kupiono mą
czkę mieloną z fabryki Józefów po rs. 3 kop. 33% , >; 
fabryki Krasiniec w kawałach po rs. 3 k. 37 'A- Wełna.
W produkcie tym miały miejsce nieznaezhe obroty 
sprzedano wełny litewskiej 300 pudów po 29 rsr.. 
skiej 40 cetn. po 94 tal., średnio-cienkiej. Pierwsza par 
tja poszła do Białegostoku, drugą nabyli fabrykanci kra 
jowi. W interesie kon’ -aktowym od bywają się tranżak 
eje po cenie od 5 — 8  !• niżej cenzrazłokontraktowyrć,
z a ś  jarmarcznych od i —15 tal. Z kontraktujących je.^ 
głównie dom włocłav. ki i dom Fiedlera w Opatówku) 
Łoju  ceny utrzymały się na stanowisku przesz!otygó- 
dniowem, obrót tygodniowy wynosi około 250 beezc 
Z remanentu pozostałego sprzedano również w Brześciu, 
kilkaset beczek, które zabrane zostały na prowincję. Re
manent obecny nie wyniesie zatem wyżej 300  becwj .
L en  bardzo był pokupny w ostatnim czasie, dość znać-.
ne transportu wysłano do Aastrji i Prus, eeny płacono M 
różne stosownie do gatunku, od 4 6 rs. za pud; zlece
nia z zagranicy na kupno jeszcze trwają. K onopie  &  
znajdując odbytu wywozowego, sprzedaż ogranicza e® if  
na potrzeby miejscowe me zbyt liczne, z tego też p o j g  
du ceny są nominalne od rs. 2  k. 70— rs. 3 k. 50 za pud 
Oleju słonecznikowego, wysłano do Prus kilka partii 
które zakupiono po rs. 4 k. 25 za pud, zapasy j a k iS K  ’ 
szcze są, może by i po tańszej jeszcze cenie oddano. O le ił  
konopny w zupełnem prawie zaniedbaniu, za towaj 
s k ł a d a c h  będący żądają po rs. 3 k. 75 za pud. Te i

-odznaczył się świetny
jL-j ćidwicońc* i f  J 3 i i  all rpmirsv obywa'

nie w Irlandji habeas corpus na trzy miesiące, został ■ tańcujący, dany w zesz a so otę w tańczyło lub
S  izbie gmin powtórnie odczytany. ( T am ie). \ telsktej. gdz.e kilka set osob az P ^ ^ m.aisza przy-

f ucztowało w jadalnej sali Maskarąda f nsil y
| padła nam w odnowionej zimie, którą r - około ty- 
j św. Maciej hojnie wzbogacił w tym ro 1 • k; .

i - w . - *
j tylko, umiarkowanej liczbie b - podczas trzeciej

  Prawdziwy talent ‘ m ożebną do oddychania te™P<y ‘k'arńaw ału, należałoby
jest sam“sobie 'najlepszą" reklamą— pokazało się to i czwartej maskarady a z ^ ^  j połączenia sa) redu-
wczoraj na koncercie znanego m istrzafortepianu , p r z y w r ó c i ć ^  J itości, pokrywszy ją podło-
komoozvtora i wykonawcy zarów no-H enryka L i - ; towycb z sa ^  teJ  ś .(.h ^obyiicach’ • Tym tylko 
tolffa. Imię to oddawna już znane w całym m u z y - , gą wspartą na p^ _ lokai przeznaczony dla• ’ a sław a—nie było ; sposobem mo.

m tllr a d a  m i X ' t a f w i ' e l k i e j  ‘liczby domin i cha-

* Jego Cesarska Wysokość, Książę P iotr 01- j 
denburgski, raczył przyjechać z zagranicy.

* ( P o r a n e k  m u z y c z n y .

tolffa. Imie to oddawna już znane w' całym muzy- j gą wspartą na p - . rJ szerzyć lokaj przeznaczony d:
kalnym świecie, o k r y t e  europejską s ła w ą -m e  było sposobem ogób Wprawdzie wczorajsza
też obcem i Warszawie, tembardziej, że znakomity j zabawy miała tak w H ^  ; - l-
ten artysta przed dwudziestu laty bawił u nas czas ; mas' ćh kostjumów,
długi, a nawet miał wówczas wystawić na scenie tu - 1 % % ?  j dowcipem ponętnych masek, z których 
tejszej operę własnej kompozycji, który to zamiar me wesołością

lecz za to ożywiona była

m
ua

.. .  -  - -  ---------------- r —  FerpentW
na me ma leszcze pokupu, małe partje zakupione 
u tutejszych spekulantów do Wrocławia; płacono no ■ 1 
k. 8 0 —rs. 2  Ir- 1 0  ront T 1)01«- i

' zo sta ły !. 
s; i 
iteit 
■ t f  *

10 za pud, zdaje się wszelako w  stuŁG 
nadeszłych zapytywań z zagranicy, że handel tym art, 
kułem nieco sie ożyw,. P etroleju , zbytnie z a p a s y * ^  
wiadomo obniżyły ceny tak, iż hurtownie p r L d z iiie  •
amerykański po 90 kop., a galicyjski po 7 5 kop. zapal
nice kupie można. S zm a ty  lniane miałyby dobry S B *  
na wywoź, gdyby ha.del tym artykułem był w ć l j  
so ldnych i gatunki sortowne, lecz przyczyny zs 

i doznawają kupujący, niechętnie wchodzą w 
sa i nie płacą cen należytych, za lniane r«. 2 k. 7i 
mane kop. 75, bawełniana kop. 60 za 110 font.) 
U a n d l.)

* ( P r e l e k c j a  p r o f .  L e w e s t a m a )  
auli szkoły głównej odbyta, miała za przedmij; 

zje Juljusza Słowackiego, obok wstępnego słowa, 
gmuncie Krasińskim.



* ( C h o r o b y  w S t. - P e t  e r  s b u r  g u) . Gazeta 
St.-Petersburgska Policyjna pisze: W obecnym czasie 
ilość chorych w szpitalach miejskich znacznie się zwięk
szyła, a z nadejściem wiosny można się spodziewać 
tem większego przepełnienia tychże; chociaż zaś naj 
większa liczba chorych detkniętą, jest słabościami go- 
rączkowemi, jednakże od niejakiego czasu daję, się spo
strzegać wypadki cholery, a także przejścia gorączek 
na tę chorobę, która z nastąpieniem wiosny, bez przed
sięwzięcia stosownych środków ostrożności, może bar
dziej się rozwinąć. Z tych uwag, oberpolicmajster pe- 
tersburgski, uznał potrzebę zwrócenia uwagi mieszkań
ców stolicy, aby o ile można starali się przestrzegać hi- 
gieczne warunki życia. {Siew. Pocz.)

Ame.-y - ;
.* ( O r g a n i z a c j a  m i l i t a r n a ) .  Newyork He

rald donosi, że organizacja militarna wielkich roz
miarów, do składu której mają, wejść głównie wete
rani byłej armji unjonistowskiej, przedsięwziętą zo
stanie pod nazwą „wielkiej armji rzeczypospolitej” i 
służyć ma jako władza wykonawcza kongresu, jak 
skoro ten ostatni uzna za stosowne zadekretować u- 
sunięcie prezydenta. Z drugiej strony spostrzegać się 
daje pełen tajemniczości ruch pomiędzy wyższymi o- 
ficerami byłej armji stanów południowych, i znakomi
tsi z pomiędzy nich, jako to jenerałowie Magruder, 
Humphrey, Marshall i t .  d., odbyli w Louisville konfe
rencję. (Nordd. A . Z.)

* ( K w e s t j a  r e f o r my . )  W parlamencie angiel
skim kwestja reformy wyborczej jest na każdem pra
wie posiedzeniu przedmiotem rozpraw'. Na posiedze
nie izby niższej, odbytem 19-go b. m., p. Ayrton, re
prezentant z Londynu, żądał nagląco od gabinetu po
stawienia projektu do prawra zamiast rezoluc’j; lecz 
p. Disraeli, powołując się na los, jaki spotkał wszy
stkie poprzednie bile reformy, odrzucił tę propozy
cję. Na oświadczonie p. Gladstone’a, że poprze także 
ze swej strony bil reformy, postawiony przez tera
źniejszy gabinet, p. Disraeli nie dał żadnych dalszych 
objaśnień. {Nordd. A . Z.)

* (K o 1 o n j e). Podczas gdy izba niższa zaprzą
ta  się prawie wyłącznie kwestją reformy wyborczej, 
w izbie lordów odczytany został już po raz drugi bil 
bardzo wielkiej doniosłości. Dotyczy on połączenia 
kolonij angielskich w Ameryce północnej w jedną 
konfederację, szczegóły zaś tego bilu ułożone zosta
ły przez delegowanych kolonij interesowanych. No
wa konfederacja obejmie wszystkie posiadłości an
gielskie w' Ameryce północnej, z wyjątkiem Kolumbji, 
grupy wysp Newfoundland, oraz wysp Vancouver i 
księcia Edwarda. Parlamant wspólny rozstrzygać 
będzie wszystkie kwestje dotyczące ogółu skonfede- 
rowanych kolonij, władza zaś królewska reprezento
waną będzie przez gubernatora jeneralnego i przez 
gubernatorów w oddzielnych prowincjach. Na teraz 
proponowana jest dla tej konfederacji nazwa urzędo
wa Kanady, która atoli, na skutek reklamacij ze 
strony innych prowincij, ma być zamieniona później 
na nazwę Kanadji. Utworzenie nowej konfederacji 
północno amerykańskiej odbywa się bez hałasu, po
mimo iż jest to sprawa nadzwyczajnej doniosłości dla 
obu półkul. {Nordd. A. Z.)

A u s tr ja .
* ( A r c y k s i ą ż ę  S z c z e p a n . —Mi n i s t e r s  t wo  

w e g i e r s k i e . —C h o r wa c i .  — Sej my. )  Wiedeń, 
20  lutego- Blizkie pokrewieństwo zmarłego arcyksię- 
cia Szczepana, ostatniego palatyna węgierskiego, z do
mem cesarsko-austrjackim (był on bratem stryjecznym 
cesarza Ferdynanda), wkłada na dwór tutejszy obo
wiązek przywdziania żałoby, i z tego powodu podróż 
cesarza do Budy zostanie prawdopodobnie na teraz 
zaniechaną. Ministrowie węgierscy złożą w sobotę 
lub niedzielę przysięgę w zamku cesarskim, i jedno
cześnie nominacja ich zostanie ogłoszoną w Wiener 
Z- W e wszystkich większych miastsch węgierskich, 
przywrócenie konstytucji węgierskiej było obchodzo
ne zapomocąhałaśliwych uroczystości; charakterysty- 
cznem znamieniem stopnia ukśztałcenia ludu jest ta 
okoliczność, że w wielu miejscowościach, między in- 
nenri w Debreczynie i Szegedynie, będących główne- 
rni miastami Węgier wschodnich, radość ludu prze
szła w demonstrację przeciw żydom. Zamiłowanie 
w dokuczaniu żydom leży, jak się zdaje, w charakterze 
■wszystkich ludów austriackich, z wyjątkiem niemie
ckich. W rażącej sprzeczności z radością ludu na 
północ rzeki Mur, pozostaje groźna postawa Chorwa
tów, którzy przypominają nieustannie o smutnych 
dniach wiosny 1848 roku. Delegacje komitatowe i 
municypalne chorwackie oświadczają na wyścigi że 
nie chcą nic siedzieć o ministerstwie węgierskiem, do
póki sejm chorwacki nie zadecyduje w tym względzie. 
Hr. Andrassy będzie musiał postąpić sobie z nadzwy
czajn ą  roztropnością i wielkiem umiarkowaniem, aże-

«
by zapobiedz jawnemu zerwaniu i nieobliczonym jego 
skutkom. -  W Inszpruku sejm postanowił podać cesa
rzowi adres z prośbą o zawieszenie nowego prawa o 
poborze do wojska do chwili uchwalenia go przez ra
dę państwa. Sejmy czysto-niemieckie przystąpią pra
wdopodobnie, bez wszelkich rozwlekłych rozpraw, do 
wyboru reprezentantów do rady państwa; sejmy zaś 
czeski, galicyjski i morawski odpowiedzą bezwątpie- 
nia na odezwę cesarską adresem, w którym dadzą "po
znać swój sposób zapatrywania się na program rzą
dowy. {Nordd. A . Z .)

* ( R a d a  p a ń s t w a .  — K w e s t j a  wę g i e r s k a ) .  
Wiedeń, 21 Lutego. Hr. Taaffe ma być mianowany 
ministrem spraw wewnętrznych, lecz pozostanie w 
gabinecie dopóty tylko, aż dokonanie ugrupowania 
stronnictw w radzie państwa da możność wybrania 
takich osobistości, któreby odpowiadały życzeniom 
większości. Przyjście do skutku rady państwa mo
że już być uważane jako zapewnione, w Pradze bo
wiem stronnictwo czeskie postanowiło posłać do ra
dy państwa swych reprezentantów, z jednoczesnem a- 
toli założeniem protestu, i za tym przykładem pójdą 
niewątpliwie Morawja i Galicja. Nie ma jeszcze do
tąd pewności, czy nierncy, czy też federałiści wezmą 
w radzie państwa górę. Większość federalistyczna 
sejmów czeskiego, morawskiego i galicyjskiego po- 
szle tam bezwątpienia jedynie swych stronników-, i 
jeżeli nierncy czescy nie zdołają poprzeć wybór ze 
swego łona znaczniejszej liczby posłów do rady pań
stwa, w takim razie mniejszość z prowincij czysto 
niemieckich nie ulega wątpliwości. Obok tego de
putowani styryjscy idą w wielu kwestjach ręka w rękę 
z federalistami. Jeżeli powiedzie się skłonić radę pań
stwa do przyjęcia pojednania z Węgrami, w takim ra 
zie sesja jej będzie trwać bardzo krótko, i dopiero w 
jesieni zostanie ona znowu zwołaną dla roztrząśnięcia 
budżetu i projektów do praw, zapowiedzianych w ode
zwie rządu. Tymczasem obradować będą delegacje, 
których zadaniem ma być porozumienie się co do 
charakteru i sposobu traktowania spraw wspólnych. 
—Po ukończeniu żałoby dworskiej z powodu zgonu 
arcyksięcia Szczepana, co nastąpi 28-go b. m., dwór 
uda się do stolicy Węgier, gdzie robione są już przy
gotowania do koronacji. Spodziewają się powszech
nie, że to uroczyste uświęcenie końca długoletniego 
rozdwojenia, będzie mogło nastąpić w pierwszej po
łowie maja, przypuściwszy naturalnie, że do owego 
czasu rozwiązane będą zadowalniająco wszystkie, w 
zawieszeniu jeszcze będące kwestje. Nim to nastąpi, 
Chorwacja da nie jeden jeszcze powód do zakłócenia 
radości węgrów, Agitacja przeciw bezwarunkowemu 
przyłączeniu się do Węgier, jak tego wymaga usta
wa z 1848 r., coraz się bardziej tam wzmaga, i nie
słychaną jest ta okoliczność, że sąd komitatowy w 
Fiume zarządził dochodzenie kryminalne przeciw 
tym obywatelom, którzy obchodzili uroczyście przy
wrócenie konstytucij węgierskiej. Przyszły stosunek 
Chorwacji do Węgier nie może być długo kwestją 
otwartą, inaczej wynikłaby ztąd zawzięta walka ple
mienna i stronnicza. (T a m ie .)

* ( Mi n i s t e r s t w o . )  Wiedeń, 21 lutego. Hrabia 
Andrassy miał już złożyć wczoraj w ręce cesarza 
przysięgę jako prezes ministrów węgierskich. Ukon
stytuowanie ministerstwa dla zachodniej połowy mo- 
narchji czyni także postępy; powiadają, że hr. Taaffe, 
namiestnik wyższej Austrji i poprzednio naczelnik za
rządu w- Salzburgu, powołany tu został i ma być mia
nowany ministrem spraw wewnętrznych. Hr. Taaffe 
nie należał do większości rady państwa, a zatem ma 
rozwiązane ręce co do trybu parlamentarnego z tej 
strony Litawy. -Wiadomość ta atoli potrzebuje je 
szcze potwierdzenia, albowiem hr. Taaffe nie miał je
szcze sposobności do dowiedzenia swych zdolności ja 
ko mąż stanu. {Die Presse.)

Belgja.
* ( R a f o r m a  w y b o r c z a )  zaprząta obecnie iz

by belgickie; deputowany p. Couvreur postawił wnio
sek ażeby kwestja reformy wyborczej, jako nagląca, 
postawioną została 19-go marca na porządku dzien
nym. Minister skarbu p. Frere wystąpił energicznie 
przeciw- temu wnioskowi i usiłował dowieść, że ani 
nie ma potrzeby zreorganizowania systemu wybor
czego w Belgji na wzór systemu istniejącego w są
siednich krajach, jak tego żąda p. Couvreur, ani też 
nie może być zastosowane do nowoczesnych społe
czeństw prawo powszechnego głosowania, jak propo
nuje p. Nothomb. W końcu izba przyjęła wniosek p. 
Couvreur. (Nordd. A . Z . )

Francja.
♦ ( P r a w o  i n t e r p e l a c j i ) .  Pierwsza próba 

zastosowania prawa interpelacji we Francji nie powio
dła się. Wiadomo, że wice admirał Bouet-Willau- 
mez zażądał od senatu upoważnienia do zainterpelo- 
wania rządu w przedmiocie przekształcenia artylerji

marynarki; żądanie jego przez wydziały, zostało od
rzucone. (Nord).

* ( I n t e r p e l a c j a ) .  Pary i, 21 lutego. W y
działy upoważniły jednozgodnie pp. Lanjuinais i Pi
card do wystąpienia z interpelacjami. P. Picard wy
stąpi z swoją interpelacją dnia jutrzejszego, a p. Lan
juinais w poniedziałek. {Corr. H. B .)

* ( N o w e  d z i e n n i k i ) .  Z pomiędzy wielu in
nych, udzielono obecnie w Paryżu koncesje na wyda
wanie nowych dzienników następującym osobom: p. 
Ludwikowi VeUillot {Umvers), p. Ed. Herve (na Jour
nal de Paris), p. Glais-Bizoin (na Franc-parleur), 
p. Wawrzeńcowi Pichat (na LeNational), p. d’Haus- 
sonville (na PEuropeen), p. Vermorel (na Le Gour- 
rier franęais). {Ali. A . Z.)

* ( S r a w a  m e k s y k a ń s k a ) .  Bruksela , 22 lut. 
Telegram ogłoszony wczoraj na giełdzie paryzkiej, a

■ donoszący o ewakuacji Meksyku przez wojska fran- 
! cuzkie, sprawił, jak to łatwo można zrozumieć, nad
zwyczajne zadowolnienie i wywołał podwyższenie kur
su wszystkich papierów publicznych. Obligacje me
ksykańskie nawet, które, jak się zdaje, nie mają ża
dnego powodu do cieszenia się z ustania opieki fran- 
cuzkiej w Meksyku, wzięły udział w tej radości i o- 
gólnej podwyżce kursów. Cesarz Maksymiljan po
został w stolicy Meksyku, której postanowił bronić 
przeciwko wszystkim zebranym siłom Juareza. Skła
dając przynależny hołd odwadze tego monarchy, ubo
lewać tylko można nad wytrwałością, która w obec
nym stanie rzeczy staje się uporem i sprowadzi tyl
ko bezużyteczny rozlew krwi, wystawiając równocze
śnie cesarza Maksymiljana na największe niebezpie
czeństwo. {Nord)

H iss^& nja.
■ ' ( K r ó l  F r a n c i s z e  k). Koln. Z . donosi: 

„Król Franciszek, małżonek królowej hiszpańskiej, 
został posłany na wygnanie, albowiem miał zamiar 
strącić swą małżonkę z tronu i ogłosić się regentem. 
Opierał się on w tej sprawie na dokume ntach, które są 
mocno dla królowej kompromitujące i w posiadaniu 
których znajduje się on dotąd, pomimo nadzwyczaj
nych usiłowań dla odebrania mu ich Olozaga i Prim 
pojednali się teraz zupełnie. Spodzie wane są wkrót
ce doniosłe wypadki.”—Rzeczy m usiały zajść rzeczy
wiście bardzo daleko, jeżeli sam małż onek królowej 
Wiktorji należy do liczby spiskujących. Potrzeba atoli 
czekać na potwierdzenie tej wiadomości. {Die 
Presse.)

* ( P o d r ó ż  k r ó l a ) .  Król pruski odstąpił, jak
się zdaje, od zamiaru podróży do Paryża w czasie wy
stawy. {La Fr.)

* (W y b o r y  w S z l e z w i g u ) .  W artykule po
mieszczonym vr Koln. Z. o wyborach w Szlezwigu, au
tor czyni słuszną uwagę, że rezultat głosowania jest 
najoczywistszym dowodem, iż połowa ludności wSzle
zwigu jest tak z uczucia jak i pochodzenia duńską, i 
kończy bardzo stosownym dowcipem: Kiedyż w re
szcie pozbędziemy się kłopotu z naszą Wenecją duń
ską. {Tumie).

Turcja.
* ( Z w y c i ę s t w o  t  u r  k ó w. — Z n ie s i e n i e 

d z i e n n i k a ) .  Marsylia, 20 lutego. Listy z Kon
stantynopola z d. 13, donoszą o urzędowem sprawozda
niu tureckiem, przypisującem wojskom ottomańskim 
odniesienie zwycięztwa w bitwie pod Milopotamos. W~ 
sprawozdaniu tem wyrażono, że bitwa była zaciętą i 
trwała pięć godzin. — Dziennik grecki Armonia, wy
chodzący wKonstantynopolu, został zabroniony i re
daktora jego pociągnięto do odpowiedzialności za to, 
iż doniósł, że straty turków wynosiły przeszło tysiąc 
ludzi, i że cofnęli się oni w popłochu do Kanei. {Corr 
H . B . )

* (K w e s t j a k a n d j o c k a). Independance helle- 
nique z 14 lutego ogłasza reskrypt sułtański do Mu- 
stafy-Newli paszy, donoszący o ukonstytuowaniu w 
Konstantynopolu komisji w celu opracowania prze
pisów dla administracji wyspy Kandji i „naradzenia 
się nad polepszeniem administracji wyspy wr duchu 
życzeń i potrzeb ludności." Reskrypt ten rozkazuje 
Mustafie paszy, ażeby polecił mieszkańcom każdej • 
prowincji przyśtąpić do wyboru po dwóch reprezen
tantów muzułmańskich i cbrześcjańskich, którzy po
siadając zaufanie swych krajowców, udadzą się do 
Konstantynopola dla zakomunikowania komisji ich 
życzeń i przekonań. *

* ( L o r d  S t r a t f o r d - R e d c l i f f e . )  W K onstan
tynopolu spodziewane jest przybycie lorda Stratford- 
Redcliffa. Dokładna znajomość, posiadana przez tego 
męża stanu co do położenia rzeczy na wschodzie, na
dałaby podobnej podróży wielkie znaczenie politycz
ne. Podczas swego długiego pobytu wf Konstantyno
polu w charakterze ambasadora angielskiego, lord 
Stratford uchodził za doradcę Porty. Dobre zaś i 
szczerze pomyślane rady są dla Porty potrzebniejsze



teraz niż kiedykolwiek, albowiem wzburzenie umy- bo -  grawitować muszą wedle praw nieodmiennych 
słów, panujące w jej prowincjach europejskich, p rze -; natury

i .  Ar,;: : f o m  e m n ł n p  r O  Inikło już i do małej Azji i wywołało tam smutne 
zajścia. Jeżeli obok fanatyzmu narodowego wybuch

Po prawej stronie tej fatalnej rzeki ist ny chaos dą- 
] żeń i życzeń, żadnej a żadnej prawnej podstawy do

z a j ś c i a . ‘— "To-  w" takim '■ tak zwanej rekonstytucji — a cała przyszłość non- | maiycznego w wancji, pana Koziebrodzkiego, suazai 
me także na wschodzie fanatyzm g J }, , t u c y j n e g 0  ze3poieilja zawjsła od dobrowolnego po- ; pod dniem 12 b. m. jednego z rzeźuików krakow-

wvmkna lak naiaorsze następstwa, i zacnouzu j  .5  . t ,._.  t skich na .a nnn *o ł«n

kon-

; mi a komisją balową, przyszło do krwawej bójki, 
j której koniec położyła policja wezwana przez właści
ciela oberży.

, Komitet centralny na żądanie swego ajenta dyplo- 
J matycznego w Galicji, pana Koziebrodzkiego, skazał

skich na 3,000

z j zawisło konstytucyjne zespolenie tylujęzycznych lu
wac znaczną liczbę oficer o w, kto y w /de- i dów, jest niepodobne tam, gdzie każdy szczep dąży
sięwziąść krok niezgodny z ich oto ą * ; (p3 wyłącznego w mniejszym lub w większym zakre
dem osoby księcia panującego. O ile dotąd wiadoin, | , _ J nnoioiiia. łnlr fthfta nannwać nfcmmr nad stowia
zamierzano podać księciu Karolowi, w dniu 23-m b 
m (w rocznicę obalenia rządów Kuzy), petycję poa- 
pisaną przez ogromną liczbę oficerów i obejmującą 
żądanie usunięcia tych oficerów, którzy brali najwię
kszy udział w akcie abdykacji księcia Kuzy. lrzea- 
sięwzięcie podobne sprzeciwiające się wszelkim pi * 
pisom karności wojskowej, zostało unicestwione ‘ 
skutek stanowczej decyzji samego księcia. 1 odo" 
wypadki nie mogą bynajmniej dziwić w kraju, Kuuy 
był za nadto długo oddany na pastwę stronniczej 
samowoli, ażeby powaga rządu regularnego mog 
zapobiedz wszelkiej myśli o spiskach i knowania 
stronniczych. (A ordd A. Z.)

W łoo liy . 77
* ( R o z r u c h y  w Rzymi e ) .  J o u r .  de  B r u x e j s

donosi, że na skutek rozruchów, jakie miały m- 3 
w Rzymie w nocy na 10-go b. m., w rocznicę oa 
nia w 1849 roku rzeczypospolitej rzymskiej, poncja 
tameczna aresztowała 14-go b. m. trzech adwo • i 
u których znalazła bardzo kompromitujące koi . p

* { ś  p r a w a  w y c h o d ź c ó w  r z y m s k i_ c h).
La, Fr. pisze: Jeden z  d z i e n n i k ó w  wieczornych
niósł w korespondencji otrzymanej niby ; ]
p Sartiges, na prośbę rządu włoskiego. miał u rządu 
papiezkiego robić starania o "yje n  , 1

przeciw j jiuwie Aaiuiemeę i otworzył elegancki sklep, wye-ł 
którego i gzekwowame kontrybucji poruczono żandarmom-szty/ 
iv<di In- i letnikom.

! Dyplomatyczny ajent na księstwo poznańskie, pan 
i Żychliński, nadesłał komitetowi centralnemu pod dn.
I O  l»  *-<r> Y\n ^ 7 0 ^ 7  A T i p n r t H  ^  A   JL___  _  1_____

d o  w y ł ą c z n e g o  w  i u u  w  w i ę k s z y m  z - Ł i i A i c -  i ^ ---------------------^ u m a u i c m u  p u u  u u ,

sie panowania; tak, chcą panować niemcy nad słowia- ! 3 b. m. na rzecz ,.Niepodległości" 409 talarów zebra- 
r - 7 - o s i  n - i d n i e m c i m i .  oolacv nad rusinami. \ nych przez niego z dobrowolnych ófiar, skutkiem cze-nami, czesi nad nieme uni, polacy nad rusinami.

Rząd węgierski nie pominie żadnej sposobności, by 
chaos ten w nieskończoność przeciągnąć, a tern sa
mem zjednoczenie konstytucyjne niemiecko-słowiań- 
skich krajów udaremnić a przynajmniej osłabić, gdyż j 
wie z doświadczenia, że zorganizowana zachodnia po-

rf w .  ** * •  "  7- JL I V t u i o . 1  yy

nych przez niego z dobrowolnych ófiar, skutkiem cze
go pismo to, z dniem 1 marca r. b. wychodzić będzie 
nie co dni 10'jak dotąd, lecz co tydzień. ę .

Bilbliografja (*).
K lucz k razrieszeniu  polskawo woprosa. (K luc doWie Z a o sw ia a e z e u id , AUi0 amz-uviau«i n a v u o u u ia  KlUCZ k  ra zn e S Z e illu  JJUionawu w o ^ iu a d . [ ClQ

łow&, 8. do tego z hegemonią niemiecką na czele, zaczg- j rozstrzygnięciom kwestji polskiej, lub dla czego kolska 
loVtv n n rłkonvwac odrcbnośc Węgierska. , nip. m.nnłn. i  ni.p, może istnieć, jako samobytne <oaństmn

rjum włoskie. Wiadomość ta nie ma - h v n i i i i  d o  

Ambasador Krok przy-tC U ZK i me I i i m i u j  * ,
występowania w imieniu rządu włoskiego- * A
pisywany mu, byłby nietylko nie z?°^n/  ^ t
jako reprezentanta cesarza, ale także z jego ms 
ciami. Z drugiej strony niemożnaz czegokolwiek wciaini Z drugiej s t r o n y  niemożnaz czegoKoiwien wnosić, 
ażeby rząd króla Wiktora Emanuela myślał wstawiać 
się u rządu rzymskiego o otrzymanie pozwolenia po
wrotu do prowincij papiezkich wychodźcom, zuadują- 
cym się obecnie na jego tery torj um.

*  f W  V b  o  r  y. — N o w y g a b i n e t). Italie do
nosi, że według listów otrzymanych z głównych pun
któw Włoch wybory obecne będą daleko więcej oży
wione niż zwykle. Trudno temu wierzyć. Moumen- 
to z d. 18 twierdzi, że nowy gabiuet jest koalicjąge
ograficzną. Wszystkie części półwyspu z wyjątkiem 
Włoeh środkowych, są w nim reprezentowane. (L a łr .)

sLorospondenQl • Dziennika Av arsz awskiego. 
Lwów, 21 lutego.

M inisterstw o węgierskie i ustaw a lutow a -  Z  sejmu — Ż a 
łobne nabożeństwo. — R ożne wiadomości 

Ministerstwo węgierskie jest faktem don 
jakkolwiek skład jego nie został jeszcze z urzędu do 
wiadomości publicznej podany. Fakt to niezmiernej 
doniosłości. Od jego spełnienia, datować będzie hi
storia rzeczywistą nową erę w rozwoju stosunków 
wewnętrznych Austrii. W obec tego faktu, są co 
najmniej naiwne wszelkie oświadczenia, że rząd wra
ca do konstytucji z 26 lutego jako podstawy dla kra
jów położonych na prawej stronie Litawy; wszelkie 
nadzieje tych, co w oświadczeniu ministerjalnem u- 
patrują przywrócenie ciągłości prawowitej albo pra
wnej w grupie krajów austrjackich do korony sw. 
Szczepana nieuależących; wszelkie nakoniec obawy 
wszechwładnego zapanowania w niemiecko-słowiań
skich krajach niemczyzny z jej wydatną dążnością 
wynaradawiania. Przywrócenie węgierskiego mini
sterstwa, rozdziera ustawę z lutego, gdyż jej zasadą, 
jej treścią treści, było i jest najściślejsze zcentralizo
wanie wszystkich prowincij monarchji, nie wyjmując 
węgierskich. Powoływańnie się na nią jako na pod
stawę dla przyszłego ustroju krajów po prawej stro
nie Litawy, jest fikcją, jest iluzją — jest budowaniem
zamków na lodzie.

W  tej chwili sytuacja jest następującą: Po lewej 
stronie nowy rząd na podstawie legalnej rekonstytuo
wany, który ma nader trudne zadanie do rozwiąza
nia, a tern zadaniem jest pogodzenie słusznych praw
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łaby podkopywać odrębność węgierską.
Dzisiaj odbyło się drugie posiedzenie sejmu gali

cyjskiego. Reskrypt ministęrjalny przekazano oso
bnej komisji do sprawozdania i poczynienia wniosków. 
Zresztą izba była głównie zajętą sprawowaniem wy
borów. Większości i ta garstka posłów ruskich mia
nowicie inteligentnych zawadza; dla tego też wybór 
Naumowicza unieważniła. Zarzucają mu nielegalność, 
lecz uznanie nielegalności jeszcze większej przy nie
których wyborach włościan, odkładają ad captandam 
benevolentiam, na — później. Jest w tem taktyka, 
lecz sprawiedliwości nie ma...

Jeżeli sobie dobrze przypominam, doniosłem już 
swojego czasu o postawnemu pomnika Wiszniewskie
mu. Był to początek powtórzonej edycji systemu po- 
lityczno-rewolucyjnego praktykowanego w królestwie 
r. 1862. Jako dalszy ciąg tych operacij polityczno- 
nabożnych, zapowiadają ogłoszenia żałobne nabożeń
stwo za innych przestępców politycznych. Tak więc 
gdy sejmowcy zajęci są określeniem stanowiska Ga
licji w obec reskryptu ministerjalnego, tnie rewolu- 
cyjka swoje kuranty, łechtając uczucie patrjotyczne, 
by w danym razie, gdy legalność rwać się zaczftie, 
zaimprowizować groźną minę bez — groźnej siły...

Wczoraj odbyła się u namiestnika recepcja wszy
stkich posłów. <5-

Zurich, 18 lutego.
Przyjazd M ikoszewsktego i jego siostry m ulatki. — Przyjazd  
Biernawskiego. —■ Opinia szp ita la  wariatów  o Szczupaczkie- 
wiczu. — Stan zdrowia Gillerą. -  W yjazd rrgim . Horodyn- 
skiego do księstw a poznańskiego. — B ójka i szkody na b a lu  

kostiumowym emigracyjpym. - K ontrybucja. — Ofiara.
Przed trzema dniami przybył tu z Santjago (Cliili) 

ksiądz kanonik Mikoszewski z jakąś młodą i przy
stojną mulatką, którą przedstawia za swoją ciotecz- 
no-wujeczną siostrę (czemu jednak uciekinierja nasza 
niezupełnie wierzy, z powodu, że mulatka ani słowa 
nie mówi po polsku). Przywiózł on, niewiadomo z 
jakiego źródła, znaczną sumę pieniędzy (podobno o 
koło miliona franków) i dla tego wszyscy nasi prze- 
wódcy biją przed nim czołem i każden z nich stara 

• się go wszelkiemi sposobami przeciągnąć na swoją 
dokonanym, stronę. Plater jak się tylko dowiedział o skarbach 

‘ ' Mikoszewskiego i jego pięknej mulatce, udał się na
tychmiast do niego z wizytą, lecz nie został przyję- 
tym. _  Mikoszewski zamierza stale pozostać w Ziin- 
enu i najpewniej połączy się z Bosakiem i Gillerem, 
z którymi oddawna żyje w przyjaźni.

Wczoraj przywędrował tu także wypędzony z i* ran- 
cji były członek paryskiego komitetu centralnego 
Aleksander Biernawski i stanął w rezydencji swego
godnego kuzyna Gillera. . Onipm

Zarząd zurichskiego szpitala warjatów, pod dl 
15 b. m. zaopiniował, że demokrata Szczupaczk 
cierpi rzeczywiście na umyśle, skutkmm cjeg ^  
nie on niezawodnie zą zranienie Gillera ^
odpowiedzialności karnej. -  N iedem okraty^^j ^

^inierj" 't t f i r i S n a ć  miała ks. Cz„ któ-

• w o  i/i ł f . «7 :"W
nie mogła i nie może istnieć, jako samobytne państwo, 

p. Fr. Smita. St. Petersburg. 1866.)
Kwestja polska rozstrzygnięta w głównych rysach 

przez wskazówki naszego mądrego Monarchy, dotąd 
stanowi nowy, budzący współczesne zajęcie przed
miot. Dla rosjan zaś powołanych do działalności ad
ministracyjnej w tutejszej prowincji, zajęcie to jes t 
tem żywsze i istotniejsze, że wielu z nich osobiście 
uczestnicząc w biegu prac przekształcających, są 
działaczami i najbliższymi świadkami wprowadzenia 
w życie narodu zasad prawodawczych Dla tego ka
żdy rozumny głos w kwestji polskiej, nie powinien 
przejść niepostrzeżenie. Takie znaczenia ma wy
dane w zeszłym roku dzieło, którego ty tuł po
wyżej przytoczyliśmy. Jest to owoc, długich nru- 
kowych badań. Uczony autor, który zjednał so
bie sławę pracami historycznemi, poświęcił wiele lat 
swego życia, specjalnemu badaniu polskiej historji 
i właściwości życia narodu polskiego. Zbadał on 
ten naród nie z pobieżnych, stron iczych wska
zówek polskiej zagranicznej prasy, nie w samotn ści 
gabinetowej, lecz stanął z nim oko w oko i uzbrojony 
ścisłvm rozbiorem badania , przeniknął najgłębsze 
tajniki polskiego charakteru. Oprócz tego po rewo
lucji 1832 r. oddawano mu do rozporządzenia sto
pniowo, wszystkie urzędowe źródła o powstaniu na 
Litwie ’i w Polsce, bez żadnych wskazówek z góry co 
do zużytkowania takowych. Tym sposobem poważny 
głos człowieka, stającego w pełnem uzbrojeniu nauki 
i bezstronności ma ważne znaczenie i w interesie 
prawdy, a nawet nasi przeciwnicy, którzy nie utracili 
zdolności pojmowania trzeźwo historji, oddają zasłu
żony hołd sprawiedliwości głosowi człowieka, który 
podobnie jak Fryderyk Srnit, był w możności dokła
dnie porównywać przeszłość z teraźniejszą Polsi i, 
wskazać jej rolę i określić jej przyszłość.

Ciekawem jest zbadanie punktu wyjścia z którego 
autor doszedł do założenia zamieszczonego w tytule 
dzieła, mianowicie, -  że Polska nie mogła i nie moie 
i s tn ie ć  jako samobytne p a ń s tw o .  Żeby nie wydąwać 
gołosłownego sądu i nie oceniać mylnie polaków tak 
przeszłego czasu jak i współczesnych, autor za pod
stawę tego poglądu bierze wrodzony ich charakter, 
który, według niego, stanowi niezmienne źródło spo
sobu działania narodu polskiego. Wyjaśniwszy po
chodzenie tego narodu z połączenia rodowitych sła- 
wiańskich mieszkańców doliny Wisły, polan, i ple
mienia przybyszów, łachów czyli uormauów, i schara
kteryzowawszy bytowe rysy jednych i drugich, autor

Kiuierja uuayuiujc, ^  j,—- , -
Szczupaczkiewiczą opinji, wpłynąć imaia zwra.
ra tu bawi od tygodnia i P°wsz“  ą 0 tureckiego 

owodu swego wydelegowany
kostiumu. 6o do Gillera, jakko wi ^  ^  gr0zi nie- 
przez policję lekarz 7;a0Pin‘?W d’ziś jednak stan jego 
hp.znip.czeństwo utraty życia, Ą.„Ar.h dni iestbezpieczeństwo utraty żyma, “*'00Jj ”dwóch dni jest 
zdrowia jest nader zatrważają /•
on zupełnie b e z p rz y to m n y . , został dnia 1 0

. K S r A K t t w lS  im do księstwa

słowian południ swych z interesem centralizacji wę- w hendiikonsKicj
gierskiej. Zadanie olbrzymie, g d y ż ^ p o c z u c m  naródo- z kontramarkarni Ŝ u em

poznańskiego. owym jaki m{ał miejsce dnia 10
b . Ł *  W bLdiikońskicj obert? ,P»d Lwem-, pog i.t ł ,

kteryzowawszy bytowe rysy jednych i drugich, autor 
mniema, że wymiana sprzecznych właściwości, stwo
rzyła charakter polski w tym kształcie, w jakim nam 
ukazuje się w obecnym czasie. Następnie Smit, sze
rokim pędzlem mistrza maluje narodowy charakter 
polaków, z którego to szkicu bierzemy najwydatniej
sze rysy- Przyznając im wiele szacowanych przymio
tów, stanowiących ozdobę w życiu prywatnem jedno
cześnie wykazuje, że w liczbie głównych właściwości
cechujących polaków od czasu ich historycznego oo-
czątku, należy przedewszystkiem zaznaczyć ich jeogra-
ficzną i moralną roźłączność. pochodzące z powodu 
braku dośrodkowej siły ducha ,A„„; .„ t u u n n ^ j  ducha, zupełnie obcej polakom;

*> W h .  ^ubw odu; M iłączne działanie i zjednoczenie, 
seba skłonić 

ma się, to połączenie takie

t „ .  r  T  ‘ są dla nich antvpaty-
„ia c';„ k ło n ić  ich na chwilę do połączę-

0 .vAUii.vj. LiwuuuAv  7 0  ~-j ir .  . 4 OTT1 Z  i  y  i - .
we u tego szczepu słowian jest,bardzo |®zeg0 przy końcu zabawy, pomiędzy poszkodowany-

. , p------   bywa nie trwałe, priua-
waz gdzie zejdą się trzej polacy, tam k iżdy z nich 
podtrzymuje i rozwija swój pogląd, czyli jak dowci
pnie powiedział Taleyrand: „gdzie są dwaj polacy, 
tam na pewno są trzy zdania. " Obfitość duch i, 
dług autora— 0 — V,.., wyraża się przez silną, — r -
tlumiającą wyobraźnię, a brak ducha przez niedast

______WCr
wszimsPco p r z :j-

nimi Serbja rządna i zbrojna, ku
(*) A rtykuł ten wzięty jest z W  arti- IdnieiD ■



tecznośó trzeźwego, skupionego rozsądku. To ich czyni 
niespokojnymi fantazistami, którzy widzą rzeczy nie tak 
jak  są w rzeczywistości, lecz tak jak przedstawiają się 
przez pryzm at fantazji. Żywość wyobraźni zawsze 
pobudzała ich do działania gwałtownego, zbyteczne
go pośpiechu i nieuniknienie wynikały czyny, które 
stopniowo zbliżały ich do upadku. Dalej autor wy
stawia niepohamowaną miłość wolności, zmierzając 
nie do prawdziwej wolności, która będąc podległa 
prawom rozsądku, postępuje stanowczym, pewnym 
krokiem, — ale prowadzącą do fałszywej wolności, 
bezrządu i samowoli, k tóra bez wyboru i sądu, bez 
przewodniej nici, waha się to na tę to  na ową stronę, 
według chwilowych pociągów' kaprysu lub pragnień, 
i zawsze dąży do urzeczywistnienia w danej chwili 
tego co przedstawia się fantazji. W tych typowych 
właściwościach charakteru polaków, au tor widzi isto
tną, główną, nieuniknioną przyczynę rozpadnięcia się 
państwa polskiego i odwiecznej niezdolności narodu 
polskiego do samobytnego istnienia.

Autor następnie dowodzi słuszności swej myśli 
przez cały bieg historycznych losów Polski, od same
go jej powstania do naszych czasów, i w ścisłym po-

do idei reprezentacji narodowej.— Zakończenie: S tosu
nek epoki wieków średnich do dziejów starożytnych i now
szych. Biletów dostać można w dniach wykładu od 
godziny 4-ej przy wejściu do auli.

* v N o w o s c  w  t r u m n a c h  m e t a l o w y c h ) .  T ru 
mny metalowe, które dawniej z Wiednia sprowadzane- 
mi być musiały, które od niejakiego czasu tak dobrze 
zasłużona w przemyśle krajowym fabryka p. Mintera 
na obszerną skalę wyrabia i które wreszcie odpowiada
ją c  warunkom ekonomji i estetycznego smaku obok 
oszczędzenia coraz więcej drożejącego m aterjału drzew
nego, rozpowszechniły się tu  w mieście i brane są w 
różne strony kraju, teraz zyskały ważne ulepszenie czyli 
nowość. Zwierzchnia ściana wewnętrznego wieku w ca-

go wieka, nie naruszając nigdy sanitarnych warunków, 
,jak najdokładniej widzianemi być mogą. Ważna to je s t 1 
okoliczność dla członków rodziny lub przyjaciół zmar- j

rząd k u  g rupu je  n iew yczerpaną obfitość faktów, do - P°8rzebu me mogli być obecui,
w odzących, że źród łem  bezrządu , zaburzeń, umowol- . • u n • W1 0 sP0Czł  gających zwłok nie p rz e -s 
ności i rew olucji, we w szystkich epokach by ł chara- f ? e bye droS“ V  w dals^  chK0<lby P «y«do-
k te r  narodu , k tó ry  doprow adził go do h istorycznej cb Przy zn»nyc zas sro ac alsamowania i zacho- j 
śm ierci. Że inne h isto ryczne czynniki, ja k  nap rzy k ład  wania yT razu twarzy i cery przez wstrzykiwauie w n a - , 
nadm ierne wzmocnienie się arystokracji i ty ran ia  • cfyn'a rwion? ne w aSCiW®g0 P ynu> wedle rozpowsze- 
jezu itów , by ły  nie głównem i, lecz ty lko pomocnicze- i chn‘aJfłceg° SI? systemu S iqueta, posługa szklanhej 
m i powodami zguby Polski, Sm it dowodzi istnieniem  ; Szy ? w f tocie meoeemoni> h-vć może. Trum ny takie, 
tego złego i W innych państw ach, pośród innych na- i Z °a em bogactwem ornamentów, których skład głów- 
rodów, k tó re  nic zginęły  od nacisku takich  niesprzy- "J. znaJduJe S1? u P- K "°  przy ulicy Czystej, fabryka 
ja jący ch  okoliczności, lecz W całości i sile u trzym ały  j imora wyrttbla jla rożne ceny dla ułat wienia możności 
swą żywotność. i nabycia, a dodatek tak ważnej swą posługą, górnej szy-

W końcu, au tor w następujący sposób określa | y’ nie.° wiele Przewyzsza oszt zwyczajnej trum ny me- 
przyszły los polaków jako narodu: „Choćby nawe tna- j a oweJ' ljr.
dano im  ideał politycznych instytucij wymyślanych od ' * Y y,szł^  2 draku: — i ś r .  8  Przeglądu Katolickiego. Nr 8
1789 r., polacy wszelako nie znali by spokoju, ponie- i kZtkiTg». *9° mowe9°' ' orẑ —1 Nr- 8 Tygodnika le- 
waż sprzysiężenia ich i powstania m ają podstaw ę, nie j 
w jakichkolwiem zewnętrznych powodach, lecz jedy-

rym to dniu daną będzie ostatnia Reduta. -  Damy m a j ą  

wejście bezpłatne.— Osoby mogą być w maskach lub bez 
masek.— Z polecenia Ober-Policm ajstra, osobom przy
bywającym na Redutę do Doliny, wydawane będa przy 
wejściu bilety do powrotu po 12 godzinie. -  Początek 
o godz. 10. — Cena wejścia od osoby rs. 1.

ODEON. D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkieh (z Doliny S zw ajcarsk ie j).- P 0CZątek 0 .ro
dzinie 7-ej.

MUZEUM ANA I OMICZNE i ETNO G RA FICZNE. 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b." 
hotelu wileńskim na Tłomackiem. — Cena wejścia kop.' 
15. Wczoraj, było osób 2 4 .— Onegdaj, było osób 13.

łej swej długości i szerokości opatrzona jest grubą tai'- p m S y p ! ^  TOW ARZYS IW A  ZA CH ĘTY  SZTUK
1% szklanną, hermootycznie osadzoną, tak, że bpoczywa- '  ̂ m  ™ 1(j 6 u .em oPeJs^lrn)* Codziennie  od
jące w trumnie zwłoki, których jednostajne położenie godz!n/ . ld  Z rana do wl®czora-~ C e n a  wejścia kop. 15;• ■ ■ - r  } w niedziele zaś i święta kop 5mimo przenoszenia i przewożenia wewnętrzny przyrząd <
zapewnia,w  każdej chwili, za zdięciem zwykłego górne- I W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚCI p.

latyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co- 
aziennie  od godziny 10 rano do 4 po południu. -  Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACU N A LEW EK . Codziennie ,  PANORAMA 
K arola  Fejta , zawierająca różne widoki i 
dy z wojny między Austrją i Prusam i.

epizo-

W a r s z a w a ,  
d n i a  1 3  ( 3 5 )  L u t e g o .

K  a  1 e n  d  a r  z.
We wtorek, 26 lutego, — św. Aleksandra bisk. 

ce wscli. o godz. 6 min. 57; zach. o godz. 5 min
W e środę, 27 lutego, — św. Leonarda bisk. wyzn. __

Słońce wscli. o godz. o min. 53; zach. o godz. 5 min. 33.

Słoń- 
32.

nie w ich narodowym charakterze.” Oczywistym wy- i 
nikiem wniosków Smita, jest że „Polska podobnie ja k  I 
Irlandja, może żyć w pomyślności, tylko pod rządem i 
zewnętrznej, potężnej władzy- Za każdym razem, i 
kiedy najwyższa władza w Polsce dostawała się w r ę - ) 
ce obcego rządu, zamiast samowolności, zaburzeń i j 
nieładu, następowała spokojność i panował po rządek ,!

. pomyślność rozlewała się na masę ludności i kraj był 
sfżadowolniony; tymczasem za panowania magnatów i 
|  szlachty, kraj dążył do upadku i nakoniec upadł. “ Ze 

swego stanowiska zapatrywania się, autor zbija, wy
mierzone do Rosji w 1863 r. skargi p. Drouyn de 
Łhuys, jakoby zły zarząd stanowił w Polsce, źródło 
zaburzeń zakłócających spokojność Europy. „Skła-
danie na rząd ruski odpowiedzialności za wzburzenia stan m eba.........................• ■ . . pochmurny j pochmurny
\  Polsce” powiada autor, „byłoby równie rozsądnem, - Największe zimno — 3 ,8 R. Najmniejsze zimno — 1°,4 K.
jak uskarżanie się na to że owca beczy, koń rży, wół | 
tyczy, i winienie za to tych co doglądają te zwierzę- j 
ta. ta k a  już jest ich natura, i dopóki się nie zmieui, i 
będą beczały, rżały i ryczały; toż samo i polacy, p ó - ; 
ty będą intrygowali, zawiązywali sprzysiężenia i bun- j 
towali się, dopóki nie będą im  odjęte ostatecznie wszel
kie do tego środki.” Taki je s t pogląd Smita.

* Ikzyjecnah do Warszawy: jenerał-lejtnant, baron 
M eder-Zakomelski, z  Petrokowa; dymisjonowany je- 
nerał-m ajor Borowski, z Petersburga; — wyjechali: 
rzeczywiści radcowie stanu Gedeonom, za granicę; 
n  do lhałegostoku; Kamerjunkier dworu J.

; JJemiaow, w przejeździe z Petersburga za g ra 
nicę; dymisjononowany jenerał-m ajor Stahl von H o l
stein, do Petersburga.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazną w arsr.- 
w>ed. i warsz.-bydg. osób 671, wyjechało osób 551; -  
koleją zel. pete.rsb.-warsz. przyjechało osób 452. wyje
chało osób 600; -k o le ją ż e l .  warsz.-teresp. przyjechało 
osob 165, wyjechało 2 1 0 ;— w ogóle przyjechało osób 
1794, w tej liczbie z zagranicy 193; wyjechało 1490, w 
tej liczbie za granicę 108.

o, r* Y Sty Zrzynek pocztach włożone, w dniu
2i Lutego 1867 r. a mianowicie pod adresem: Mordkostok 
w Brześciu lit., Grabowski w Rdzuckowie. Finkelsztein w 
Brześciu lit., J. O. X Erisława w Petersburgu, Truchaczew- 

• Elisawcdgrodzie; -  w dniu 22 lutego r. b. Zdzieszyński 
! Andrzej w .Jasurowie, Antoni Porembski w Naworżewie Ple- 
j siewicz w Kępie Niemojewskiej, Eliza Orzeszko w Milko w- 
j szczyznie, Obferow w Litinie. Prochnau w Rydze Gnr an w 
j Białym-stoku, Broda w Grodnie, Gołubow w I)ynabumu W . . 7  
; blewski w Lytyme Kozłowska w Brześciu litewskim, Bfaffius'
I W Brzescmditewskim, Moses w Berdyczowie, Zorocip w 
> Wilnie, Szedrawiski w Brześciu-litewskim, Barania w Bia- 

łym-stoku, bzwarc bez oznaczenia miejsca;—w dniu 23 Inte- 
, go r. 1). Inspektor Gospodarczy w Siemowie, Markowiecki w 
| Charkowie, Mossakowski w Krzemieńcu, Koni w Wilnip Eli 
. za Orzeszko w Miłkoszczyznie, Podchajeska, w Białym stoku"
| Ł f eS 3 r , e K0,d W PeterSbU^  S te fe S o S‘tzkUw

i b l * 12 (23 i 2 4 ) b. m. chorych w 8-n cywilnych
i szpitalach: przybył® 1 1 2, w yzdrow iało 71 umarło 3 

pozostało 1899(m ężczyzn 850,kobiet 1049); żnieb w szDi- 
( talu  starozakonnyeh męzczyzn 187, kobiet 169 

„ ... c  .. . . .  D ń i ' °per» U B arb ie red iS ev i- j * W d. 23 b. m. i roku, urodziło Sie >■
gha (Cyrulik Sewilski), przez artystów włoskich, Abona- * kiej 7, żeńskiej 9, Stąrozakonrh/ch: nł™ m

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana zimna — 2°, 4 R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............
Termometr Reaum.  ................
Stan n ie b a .................................

j o god i. r. 7, rana. | o prod, 4 po po,

750 6 ! 752.7
-  3 2 ! — 2 3

11Wysokość wody u» Wiśle stóp 5 cali

W i d o w i s k a
W IE L K I T E A T R .-

PRZEWODNIK W a KSZAWSKI.
* ( W y k ł a d  p u b l i c z n y  p r o f e s o r a  s z k o ł y  

g ł ó w n e j  P l e b a ń s k i e g o )  „o ideach historycznych 
wieków średnich” odbędzie się w dwóch odczytach.
Pierwszy mieć będzie miejsce ju tro  (we wtorek), drugi 
w dniu 17 lutego (1 marca) r. b. (w piątek) o godzinie 
5 '/2, \r  auli szkoły głównej, a to podług następującego 
programatu: Oznaczywszy stanowisko, z którego nauka 
historji zapatruje się dzisiaj na. epokę wieków średnich 
rozbierać będzie następujące kwestje: Pojęcie idei histo- 

. ryt ztiye.h jako sił twórczych w organicznym rozwoju I 
ludzkości. — Zasady podziału ludzkiego na epoki. — Po- j 
trzeba odróżnienia wieków średnich od historji staroży- i 
tnej i nowszej. Pogląd na idee historyczne, stanowiące ■ 
charakter epoki wieków średnich, i to pod względem: j
«) geograficznym, fe) literackim, c) politycznym, d) reli- j nja C -m oirB eethorena: a) Allegro 
gijnym. — Idea monarchji uniwersalnej, popierana przez 1

płci męzkiej żeńskiejzawarło śluby małżeńskie

Rzymu i przez 
e g o . -

naukę po .  -iwyobrażenia starożytnego
wszechnego kościoła Chry8tuSoWeg0 ^_ Idea elekcji ce_

-fsa rz a  w  sporze z dążnościami dynastycznemi. — Stosu
nek państw i narodow Średniowiecz„ych do uniwersal. 
nej idei c e sa rs tw a .- id e a  panowania władzy duchownej 
W alk a  kościoła z państwem.— Historyczne znaczeniere- 
ligji w dziejach ludzkości, a mianowicie w wiekach śre
dnich, i to pod względem etycznym,^ literackim i arty 
stycznym .1— Charakterystyczne znamiona monarchji śre
dniowiecznej.— Feodalizm.— Mieszczaństwo, śta» śred
n i,— Polityczne znaczenie własności ziemskiej.— Repre
zentacja ziemska i reprezentacja stanów w porównaniu

j ińent lit. A. N. 13. —  Jutro , 
współudziałem artystów opery 
wano operę FaUSt, przez artysto
700 .— Onegdaj, dawano operę Łucja z Laaiermooru, by
ło osób 600. |

TE A T R  ROZM AITOŚCI. — D ziś , Zemsta za m m  l 
graniczny; Biała kam elja.— Wczoraj, dawano Deszcz i * 
pogoda; ChC§ SO&ie poehulac, było osób 6 94. -  O ne-I 
gdaj, dawano Miód kasztelański; 0  chlebie i wodzie •
było osób 330.

w  SALACH REDUTOWYCH — Wczoraj, na Kon
cercie z rana , było osób 3 7 0 ;— wieczorem na fj-ej Ma
skaradzie, było osób 600.

SALA. RESU RSY  OBY W ATELSKIE.I. -  D ziś  i  co
dziennie, Koncert B. Bilsego. —  We środy  i  soboty, j 
koncerta symfoniczne.

Ju tro . I . U w ertura z op. F iet zaczarowany, Mo- j
zarta; W arjacje z A -dur kwartetu, Beethovena; Symfo- j 

eethorena: a) Allegro eon brio, b) Andan
te eon inoto, c) Scherzo et F inale.— II. U wertura z op 
Kumoszki Windsorskie, Nicolaiego; Leitartiokel-walc, |
Straussa; M odlitwa, Warlamowa; Les Fauvettes, polka 
Bosqueta; Traumbilder, fantazja Lu to by ego; Marsz zwy- ! 
ciężki Karola Fryderyka, Bilśego. —  Pojutrze, ostatni j 
Koncert symfoniczny, Symfonja A-moll Mendelsohna- ]
Bartholdy, zaś w czwartek, ostatni koncert. — Początek j Renta 
o godz. 7 */*.— Cena wejścia kops 30. — W czoraj, było o- i nenia widsica 
sób QUO. — Onegdaj, było osób 238.

W  SALACH DOLINY SZWAJCARSKIEJ, gdzie 
w głównej sali urządzony jest ogród zimowy, daną będzie 
we środę, dnia 15 (27) lutego,— piętnasta  Reduta, od 

i tejże Reduty codziennie do wtorku, dnia 5 marca, w któ-

k u r s a  t e l e g r a f j c z r e

Berlina, d. n  £ u te f0  l g e 7  roku

Z BERLINA
5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a ..............
O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % -----
L is ty  Z a s ta w n e  4 % .......................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o
W e k s le  n a  W a rs z a w ę ............

»  P e te r s b u rg  3  ty g o d n .!
»» r . »» 3 raiesieczt
„  LiOndyn 3
„  P a ry ż  2 ”
„ Hamburg 2 ”

Wiedeń 2 ”
K ole j e R o a y js k ie ......................... ” . .
K o le j l e r e s p o ls k a .........
dto W arszaw sko-W iedeńska *!!
d to  W  a rsz a w s k o -B y d g o s k a .........

N o w a  po ży czk a  p ro m jo w a  1 - c r a . . .
. ł> l» *ż —TYł

Ż y to  n a  
to  „

żądaj a | p /a cą

62%  ~
64®/.
6 0 ’/ ,
81
8 1 V*
89
88

a 2a ‘/s
89%

131'/,
78%
7S%
72
64%

targu 
dostawę .

Z W IE D N IA
i Weksle na Londyn..............................

» H am b u rg ..............................
>, Paryż.................................. *

Pożyczka Narodowa...................
0 % M etaliki............................  .............
Akcjo Banku K red ytow ego ...............

e PARYŻA.

F liBUW* » T JuSKU . . . .
j Akcje Kredytu Ruchomego.’ ].‘ ! [! i 

■® Z LONDYNU
3% Papiery (Co nsols).....................................

47'/,
90'/,
S8'/2
5sy,62

127 79 
95 20 
i0  90
62 — 
71 *0 

1*9 50

69 90
M  40
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

_  , ^ T' P -  4 *7)- B a n k  P t  I n k i .
P o d a je  d» pub liczn e j w iadom ości, że  eb lig  

B a n k u  N r 1 2  7 4 8  w y staw iony , w d n iu  2  ,14 
S ty c z n ia  1848 r. n a  r s .  3 0 , n a  rz e c z  Jó z e fa  
A dam ow skiego, z a s tę p c y  w w ojsku  z a E d w a r -  
ta ' f f llen ' ec*£ieg °j za traco n y  z o s ta ł  w mie- 
k t '  li ] rfłzaw ' e- Wzyw a się  p rz e to  każd eg o , 

• k y 'T p o sia d an iu  rzeczo n eg o  obligu , 
iz b y  takow y w k a n to rz e  B a n k u  P o lsk ieg o  z ło - 
ay ł, lub te ż  m .ją c  w iadom ość o je g o  zn a jd o 
w aniu  się  B ankow i d o n ió s ł p rz e d  dniem  1 
M aja  1867 r .,  po tym  bow iem  te rm in ie , oblig  
® r. 12,748 oznaczony , um o rzo n y  b ęd z ie  i 
n ik t  z niego k o rzy stać  n ie  m oże, gdyż k a p i
t a ł  n im  o b ję ty  w raz  z p ro cen tem , po  d o p e ł
n ien iu  p rz e p isa n y c h  fo rm alności, praw em * 
w łaścicielow i lu b  jeg o  ces jo n arju szo w i w y
p łaco n y  zo s tan ie .

W a rsz a w a  d. 13 (85) S ty czn ia  1867 r, 
Y ice  P re z e s ,

R zeczy w isty  R a d ca  S ta n u , R ogusk i.
N a c z e ln ik  K an ce la rji, J .  M akulec .

(N. D. 1026). Sędzia  Kom isarz  
M asy Upadłości H enryka K a fla l.

W zyw a w ierzycieli tejże masy, aby się w d. 
16 (28) Lutego r. b. o godzinie 5 z południa 
w m iejscu pesiedzeń T rybunału  H andlow ego 
w W arszaw ie pod N r. 549 urzędującego  oso
biście lub przez pełnom ocników niezaw odnie 
staw ili, celem  wyboru Syndyków  tym czaso
wych.

W arszaw a dnia 11 (23) L u tego  1867 r.
A. llodkiew icz.

L  I  C Y  T A G I  E  

I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

(If. D. 1040). Komis/a Rządow a  
Sprawiedliwości.

P odaje do wiadomości, iż w daiu>25 L u te 
go (9 M arca) 1867 r. o god/.inie 12 w południe, 
w pałacu p rzy  ulicy D ługiej N r. 591 w m iej
scu je j  posiedzeń odbędzie się licv tac ja  in m i
nus przez opieczętow ane dek lar tcje n a  -lo sta- 
wę w roku 1867 przedm iotów  potrzebnych do 
u trzym ania  porządku w tym że pałacu , oraz 
prnc liotów potrzebnych do ośw ietlania p a ła 
cu U , ja k o  też m ieszczącego się w nim  biura 
K om isji Rządowej Spraw iedliw ości. P rzedm io
ty  o k tó ry ch  mowa w yszczególnione są w wy
kazie dołączonym  do w arunków  licy tacyjnych, 
i cena ich ogólna wynosi rs. 1,230 k. 60.

Kto więc w dqklarapji swojej o«l sum y tej 
najw yższy na  korzyść S k arb u  odstąpi procen t, 
ten  u trzym a się p rzy  en trepryzie .

Szczegółowe w arunki licy tacy jne  prze jrzane  
być m ogą każdodziennie z w yjątk iem  św iąt 
uroczystych w zw ykłych godzinach biurowych 
od godziny 9ej z rana do 2ej z po łudnia w W y
dziale  A dm inistracyjnym  Kom sji Rządowej 
Spraw iedliw ości.

Do licy tac ji te j dopuszczeni będą tacy  tv l-  
ko konkurenci, k tó rzy  posiadają  handle lub 
sk łady przedm iotów  głów niejszych wym ienio
nych w w ykazie dołączonym  do w arunków  
licy tacyjnych i w tym  celu konkurenci obowią
zani są dołączyć do d ek la rac ji n a  stem plu ce
ny kop. 75 sp isanej dowody kw alifikacyjne, 
o raz złożyć do K asy przechodniej b iura K om i
sji Rządowej Spraw iedliw ości, rad ium  w ilości 
rs . 120 gotow izną ltib papieram i pubbczńem i 
i dołączyć kw it również do dek larac ji, k tó ra  
w inna być napisania w yraźnie jeże li można 
w łasnoręcznie, a  w każdym  razie  przez s k ła 
dającego deK larację  podpinana, bez skrobań, 
popraw ek i p rzek reśleń , a  to podług  n a s tęp u 
jącego  wzoru.

W zór do dek laracji.
W  sk u tk u  ogłoszejiia K om isji Rządowej 

Spraw iedliw ości z dn ia  10 ( 2 i )  L u tego  r. b. 
N r. 396, podaje n in ie jszą  dek la rac ję , iż p o d e j
m uję się dostaw y w roku  1867 przedm iotów  
po trzebnych do u trzym ania  porządku w pałacu  
rządow ym  N r. 591 przy  ulicy D ług iej położo
nym, oraz przedm iotów  potrzebnych do ośw ie
tlen ia  tegoż pałacu , ja k o  też m ieszczącego się 
w nim  b iu ra  K om isji Rządowej Spraw iedliw o
ści. Od ceny ogólnej tych przedm iotów z a 
m ieszczonej w w ykazie ci*n szczegółowych, 
dołączonym  do warunków licy tacy jnych  odstę
pu ję  na  korzyść S k arb u  p r o c e n t  od sta
w yraźnie rub li N. kop. N. od sta , poddając 
się wszelkim  obowiązkom  i zastrzeżeniom , w 
w arunkach  licytacyjnych objętym . Kwit na 
złożone w ilości r s  vadium^ w yraźnie r u 
b li srebrem  . . . .  dołączam . S tało m ieszkanie 
m oje j e s t  w N N . przy  ulicy NN. pod N r. NN.

R isalem  w W arszaw ie dnia N. m iesiąca N 
1867 r.

W arszaw a d. 10 (22) Lutego 1867 roku.
Z upow ażnienia D y rek to r K ancelarji 

Kom isji Rządowei Spraw iedliw ości,
 ________  Holewiński.

(N. D. 1'0 ld). R om is/a  R ządow a Przyehodóm  
i  Skarbu.

P odaje do wiadomości, iż w d. 16 (28) M ar
ii 1867 r. o godzinie 12-ej w południe w p a ła 

cu rządowym przy  ulicy R ym arsk ie j, pod Nr.
741 w m iejscu je j  posiedzeń, odbywać się bę
dzie g łośna in plus licytacja, n a  sprzedaż 
drzew a z lasów  rządowych L eśnictw a P e tro -  
ków G ubernji Petrokow skiej w bliskości rze- 

! ki Pilicy położonych, a m ianowicie z cięć o- 
j b rębu  P ila  lit, K. O kr. I Szczotki N r. 12 i 13 
j tudzież O kręgu  IV  D ąbrówki N r. ! do 11 z 
j O brębu S tobnica lit. L. O kr. I. M łynki N r. 4 
; do 14 z Obrębu N agórzyce lit. B. O kr. IV  
i D ąbrow a Nr. 17— 18 z O brębu Swolszewice 
i lit. C. Okr. I W ąsy N r. 17— 18 poczynając od 
i sumy rs. 10,147 kop. l 0 ' / 2.

U biegający się o nabycie drzew a, obowią- 
! zany je s t  wnieść do kasy głów nej W arszaw 

skiej lub B anku Polskiego na  rad ium  w goto- 
j  wiznie listach  zastaw nych albo łikw idacyj- 
! nych, lub innych procentow ych p ap ierach  
' skarbow ych z w łaściwem i kuponam i rs. 1,015 

w yraźnie rub li srebrem  tysiąc p ię tnaśc ie  i w 
dowód tego kwit kasy  na w niesienie tej sum y 

. złożyć w biurze Komisji przed  godziną dwu- 
i nastą  w dniu do licy tacji oznaczonym , 
i W ykazy oszacow ania i w arunki tej sp rze- 
’ dąży, p rze jrzane  być m o ją : w W arszawie w 
; biurze Komisji Rządowej Przychodów  i S k a r -  
i bu, w Rządzie G ubernialnym  Petrokow skim ,
: oraz w U rzędzie Leśnym  P etroków ., 
i Miejscowa służba leśna kużdem u z g ła sza ją 

cemu się, ókaze drzewo n a  gruncie , k tó re  wol
no szczegółowo obejrzeć; później bowiem ża 
dne reklam acje o ja k ie b ą d ź  niedob ,ry , zly 
szacunek lub g a tu n ek  drzew a, p rzy ję te  nie 
będą, a  u trzym ujący się przy  kopnie, całko - 

i witą należność na  licy tac ji p o stip io n ą , w t e r 
m inach oznaczonych obowiązany będzie.

W arszaw a, d. 23 Stycz. (4 L utego) 1867 r.
D y rek to r W ydziału,

Rzeczyw isty R adca S tanu, D ąbrow ski.
1 ' N aczeln ik  Sekcji, W'ojzbun.

(N. D. 744). B a n k  P o l s k i .
P o d aje  do pub liczn e j w iadom ości, że  w d. 

23 L u teg o  (7 M arca) r . b. o go d z in ie  11 z  r a 
n a  w sa li p osiedzeń  B a n k u  P o lsk ieg o , o d b y 
wać się  b ęd z ie  licy tac ja  in  m inus p rz e z  o p ie 
czętow ane d ek la rac je , n a  do staw ę  k le p e k  so 
snow ych n a  b eczk i solów ki, d la  z a k ła d u  W a 
rz e ln i so li w C iechocinku  w ilośc i k ó p  20 000 
a  to  w c iąg u  la t  dw óch 1868 i 1869 r . ’

C ena do licy tac ji u sta n o w io n ą  z o s ta ła  n a  
kop . 52 za  k o p ę , k o n tra k t  z aw a rty  b ę d z ie  z 
tym  k to  się podejm ie  d ostaw y  z a  n a jn iż s z ą  
cenę . D o  licy tac ji żą d a n e  je s t  rad iu m  rs r . 
104'.) o raz  r s r .  15 n a  k o sz ta  og ło szeń , a  n a  
k au c ję  do sam ej dostaw y '/6 część  w arto śc i 
za licy to w an y ck  k lep ek .

B liższe  w aru n k i d o ty czące  te j licy tac ji 
p rz e jrz e ć  m ożna k ażd o d z ien n ie  w yjąw szy dn i 
św ią teczne  w B ió rze  N acze ln ik  '/K a n c e la r j i  
B a n k u  P o lsk iego  i w B ió rze  N a c z e ln ik a  Z a 
k ła d u  W a rz e ln i Soli w C iechocinku  C hcący 
p o d ją ć  się  tej dostaw y, w inni łoży ć  d e k la 
ra c je  op ieczętow ane, p o d łu g  w <>T.,uoniższe- 
go n ap isan e , k tó re  p rzy jm ow ano  ;.ą w dn iu  
licy tac ji do godziny  11 z ra n a . . łreso w an e  
z a ś  być m ają , do W łasn y ch  r ą k  P re z e s a  B a n 
k u  P o lsk ieg o  w W arszaw ie , późn ie j z ło żo n e  
d e k la ra c je  p rzy ję tem i n ie  będ ą .
W a ra sz a w a  d. 27 S tycz. (8  L u te g o )  1867 r.

V ice  P rezes 
R zeczyw isty  R ad ca  Stanu, R ogusk i. 

i N acz e ln ik  K an ce la rji, J .  M aku lec .
W z ó r  do dek larac ji.

. W sk u te k  o g ło sz en ia  B an k u  P o lsk ieg o  z 
d n ia  p o d a ję  n in ie jsz ą  d ek la rac ję , iż p o 
dejm uje  się d ostaw ić  k lep k i, n a  beczk i so ló w 
k i  ?.a cen ę  od ko p y  po kop . ( tu  w yp ijać  cenę) 
p o d  w aru n k am i m nie znanem i. K w it K asy  na 
z ło żo n e  vad jum  w ilośc i rs . 1,040 oraz rs . ,15  
ń a  k o sz ta  o g ło sz en ia  sk ład am , po k tó re  w ra- 
z ie  n ie u trz y m a n ia  się  sam  s ię  zgłoszę^ lub  
n ad eś le  u p o w ażn ien ie  do odeb ran ia .

P isa łem  dn ia  (w N .)
P o d p is
A dres. D o w łasnych  r ą k  P re z e sa  B an k u  

P o lsk iego  d e k la ra c ja  n a  d o sta w ę  k le p e k  d la  
Z a k ła d u  W arze ln i Soli w C iechocinku.

i i

w K an ce la rji Z a rz ą d u  Pow iatow ego  w  S o c h a 
czew ie.

Do dzierżaw y te j, k a żd y  m a jący  ch ęć  p rz y 
s tą p ić , w in ien  z ło ży ć  n a  po sied zen iu  licy ta -  
cy jnem  w adjum  w gotow iźnie w yrów nyw ają- 
ce p ó łro c z n e j dz ierżaw ie , to  je s t  rs r . 4 1 2 , 
k tó re  m eu trzy m u ją cem u  się , z a ra z  w ydanem  
zo s tan ie , u trzy m u jąceg o  się  z a ś  w adjum , po 
dokom pletow an iu  go, za trzy m an em  b ęd z ie  na 
pew ność  d o trzy m an ia  w aru n k ó w  licy tacy j
nych.

O prócz tego , u trz y m u ją c y  się  p rzy  d z ie r
żaw ie, w inien z łożyć  w gotow iźnie k w o tę  r s r .  
15 n a  k o sz ta  o g ło szen ia  licy tac ji.

S ochaczew  d . 26 S tycz. (7 L u te g o ) 1867 r.
K a p ita n  P ie te r .

(N. D . 912). N aczelnik Powiatu 
Sochaczewskiego.

Poniew aż dwa pierWsze term ina spe łz ły  bez 
sk u tk u , przeto  podaje do publicznej w iadom o
ści, że w biurze Pow iatu  Soehaezew skiego w 
M. Sochaczewie, odbędą się w trzecim  te rm i
nie m inus licy tacje , przez opieczętow ane d e 
k la rac je , na  d. 1 v 13) M arca  r. b, a m iano
wicie:

a) O godzin ie  11-ej z ra n a  n a  budowę no
wego drew nianego sz lach tuza  w M. S ochacze
wie poczynając od sumy anszlagow ej rub. sr. 
1,227 k. 57.

b) “W tym że dniu o godzinie 2 -ej po po łu
dniu na  reperację  ja te k  rzeźn iczo -p iekarsk ich  
W temże mieście od sum y anszlagów ej rs . 980 
kop. 25.

Każdy zatem  chęć licytow ania m ający , z ło 
żyć winien na ręce N aczeln ika Pow iatu n a jp ó 
źniej do godziny j a k  wyżej oznaczono d e k la 
rac je  opieczętowaną na  stem plu  ceny  kop. 15 
nap isaną wyraźnie i c zy te ln ie  bez popraw ek 
łub skrobań podług wzoru poniżej dom iesz- 
czonego.

Do dek la rac ji te j dołączonym  być winien 
kw it kasy  Skarbow ej lub m iejskiej na  złożone 
w niej vadium  */6 części sumy anszlagow ej.

N adto każdy p rzystępu jący  do licytacji, 
dołączyć ma świadectwo kw alifikacyjne w ła
ściwej władzy, co do zamożności.

W aru n k i szczegółowe do licy tac ji o raz k o 
sz to ry sy , każdodziennie prócz ewląt w biurze 
Pow iatu  Sochaczewskiego p rze jrzane  być 
m ogą.

Sochaczew d. 28 Stycz. (9 Lutego) 1867 r.
K apitan , P le tz .

1 R eferent, A. Baranow ski.
W zór do D eklaracji.

W  sk u tek  ogłoszenia N acz e ln ik a  Pow iatu  
Sochaczew skiego z d 23 S tycznia (9 Lutego) 
r . b. N r. 478, przy  dołączeniu św iadectw a 
tym że ogłoszeniem  w ym aganego i kw itu na 
vadium  w sumie rs. N. w kasie N. złożone, po 
daje  n in iejszą dek larac ję , mocą której obowią
zuję się podjąć przodsiębierstw a (wypisać s to 
sownie do licytacji): ,a) lub b) za  sum ę rs. N. 
(wypisać sumę lite ram i) poddając się w arun
kom licytacyjnym , k tó re dobrze mi są znane.

S ta le  moje zam ieszkanie w N. p isa łem  w  
N. dnia N. 1867 r.

Tu podpisać wyraźnie imie i nazw isko.
N a kopercie oprócz adresu  dom ieścić n a le 

ży w yrazy „ d e k la ra c ja  na  przedsiebierstw o N. 
w mieście N.

D eklaracje  n ieczytelnie lub nie p ed iu g w zo 
ru  n ap isano , świadectwem kw alifikacyjnym  
albo kw item  na  złożone radium  nie opatrzone, 
za nieważne poczytane będą.

(N. D. 816). Aaczelnilc Pow iatu  
Sochaczewskiego.

P o d a ję  do pow szechnej w iadom ości, że  n a  
z asad z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  R z ą d u  G u b ern ja ln e- 
go W arszaw sk iego , d n ia  10 (22) S tyczn ia  r .  
b. N r. 13, o dbędzie  się w b iu rze  N a c z e ln ik a  
P o w ia tu  S ochaczew skiego, w dn iu  22 L u teg o  
(6  M a rca )  1867 r . o godzin ie  1 z po łu d n ia , 
g ło śn a  in  p lu s  -licy tacja , n a  dw ule tn ie  wy
d z ierżaw ien ie  od 19 C zerw ca (1 L ip c a )  r. b. 
do 1 (13) L ip c a  1869 r. m a ją tk u  po ducho
w nego daw niej do p ro b o stw a  i n a  fo lw arku 
K rzy ży k  na leżąceg o , a  obecn  e n a  zasadzie  
N ajw yższego  U k a z u  d n ia  14 (26) G rudnia 
1865 ro k u , w zaw iadyw anie sk a rb u  p r z e 
sz łego .

R o z le g ło ść  g ru n k tu  p r z y  p robostw ie  i na  
fo lw arku  K rzyżyk  zw anym , w ynosi w ogóle 
mórg_265 p rę tó w  39.

L ic y ta c ja  rozpo czn ie  się  od sum y rs r . 324, 
do ty ch czas p rz e z  d zierżaw cę o p łacan e j, w 
śc isłem  zastosow aniu  się do w arunków  lic y 
tacy jn y ch , gotow ych zaw sze do p rze jrz en ia ,

(N. D.  9 ! 3) Naczelnik Powiatu 
Pinczowslciego. 

i P o n i s w rż  og łoszona  w-dwóch te rm inach  1'- 
i cy tac j  i na  podjęcie  się e n t i e p r y z y  wystawien ia  
; n o w e j  m urow ane j  ł a ź n i  i koszeęfii w- mieście 
; Dzia łoszycach,  dla  b r u k u  k o n k u re n tó w  spełz ła

bez s k u t k u ,  p rz e to  poda je  do wiadomości że w
. b iurze  moi tu w trzecim  terminie  dn ia  8  ( -  ' 

M a r c a  r. b. odbędzie  się In minus  prze/, °P 0  ̂
czę taw an e  dekla rnc je  li cy tac ja  od  sumy an 
szlaguwej  rs. 4 . 9 9 9  kop.  8 2 %  na P o j ę c i e  się 
powvż rzeczonej n t rep ry ay .  D o  dek a i a i j i  

- łączony bvć winien k w i t  na  złożone w jedne,  
% Kas S k a rb o w y c h  albo m ie jsk ich  vadium 1/10 
c z ę ś c i  t u r n e r s .  500  które ods tępu jącem u  od 
licytacj i pow rócono  zostanie ,  u trz y m u jąc y  się 
J  p rzy  licytacji będzie w o b o w . ą z k n s k o m p le -  
to w eć  kaucje  do  1 /6  części su m y  z licy tacj i  
w yn ik łe j .  D e k la rac je  napisane  bye w in n y  po
d ług  p rz e p isan eg o  wzoru.

W aru n k i  li cy tacyjne  j a k o  tez w y k az  k osz tów  
codziennie w godzinach b iu row ych  w y jąw szy  
ś ,v ią t p rze jrzane  być mogą.

PmctÓw d. 1 (13) L u teg o  1867 r.

(N. D. 9 5 9 )  M agistrat M iasta  Gubern/alneao 
'  ‘ Radomia.

2  mocy re s k ry p tu  Komis ji  Rządow ej Spraw  
Wewnętrznych i D uchownych  z d n i a  1 7  i . ,0. 

S t y c z n i a  r. I,. Nr. 4 9 431 ,20557  p oda je  do po- 
wszechnej wiadomości,  że w dn iu  9 R t  
(1?  M arcu )  ,  b o godz in ie  1 ) p rzed  p o ł u d n i  
w b . u r «  M a g , s t r a t a  tu te j s ze g o  o d b ę d z ie  s £  
przez o p ieczę to w an e  d e k la ra c j e  w 5 , 
l icy tacja  n a ^ w y d r i to ia w ie n ie  d o c h o d u  z 'p ro p G  
nacj i  w s z y n k a c h  w, -jskicli do dóbr  m ia s ta

W

Radomia należących juko  to: we wsi D zie rż 
aw ie, Gołębiowie, W oli Gołębiow skiej S ta 

rej 1.n o w e j, N ow olipi., S tnrohpie Z am łjn ie  i  
a ° Li ' f l \  Dl* *a t dwa P°czynajac od dnia
S i.rr . ■ ' j ' zcśnia 1 8 « 6  r. do dnia J9 <3l)

szu r u T s r  Too" De> ^  SU‘U-V r0CKn,,e'J c^ -  
Z abielło  podaną z , CJł ^  P< I - na<,cV 0 
przyieoK  r,* ‘Pe 'VI“ (,n«J z obowiązkiem

ch o L ę o ś ; , ; : ; : , r ;  r i,n ii“ stra,oj‘ te« °  *>•
rów nyw ające l / l ^ z a ć e t  Kcytacj, wy-
żaw nej wynos, rs n  ^ m y  dzie r
żenia oraz wzór „a  uIlH *rU nk,.1Z"8trze', dek larac je  znaidu ia  si»
przy poprzednich 4 eh obw ieszczeniach w 
D zienniku W arszaw skim  Nr. 2 1 0  219 ‘>30 ;

G ube--ialnV m  Ńr 38.
, 2 44 z ■ oku 18Gb zam ieszczone, k tó re

każdego dn ia  w godzinach biurow ych oprócz 
Świąt zw yczajnych i dworskich do p rz -irz e n i 1 
udzielone być mogą, m ających więc chęć licy
tow ania na term in powyżej oznaczony zao ra-
SZU. '  u

Radom d. 3 (1 5 ) Lutego 1867 roku. 
p. o. P rezyden ta,

S ztabs-K apitan  Ó cTpom enK iń.

(N . D. 1 0 1 5 ). U rzadT esng  Ł agów. ~
Z pow odu, że  licy tac ja  w d n iu  2 (U )  s* r  

c? nia r . b. i w dn iu  1 (13, b- m. i r . o d b y te  
m e  we w szystk ich  o b rę b a c h  p rz y s z ła  do s k u 
tk u , p o d a je  do pow szechnej w iadom ości że  
11a za sa d z ie  r e s k ry p tu  K om isji R zad o w p i 
P rzychodów  i S k a rb u , z d n ia  12 (24) L is to  
p a d a  r. z. N r. 62052/22612. w b iu rz e  U rz ę d u  
L eśnego  Ł agów , w e wsi W o ia -Ł ag o w sk a  
Pow iecie  O patow skim , w dn iu  2 (14) M arcu  
r . b. o godzin ie  9 z ra n a , odbyw ać s ię  b ę d z ie  
w trzec im  te rm in ie  g ło śn a  ,n p lu s  lic y ta c ja  
n a  sp rzed a ż  d zew a w c ięc iach  n a  la ta  1866 

1867 r. za tw ierd zo n y ch , p o c z y n a ją c  od su 
m y tym że re sk ry p te m  u sta n o w io n e j, m ia n o 
wicie:

w o b ręb ie  P o rą b k a , od sum y rs . 4 9 5  k . 4 3  
w o b ręb ie  L ubaw a, od sum y rs . 614 k ' 61 
w o b ręb ie  W ym ysłów , od sum y r s r .  R 6 0 7

KOp. Lo
w o b ręb ie  W iochy , od sum y rs . 3,387 k. 66. 
w o b ręb ie  D ębiny , od sum y r s .  76 ko p . 92. 
w o b ręb ie  L ap ig u z , od sum y rs. 262 k . 18 
w o b ręb ie  C zajków . od sum y r s .  367 k . 33. 
w ob ręb ie  S trzegow o, od sum y r s r .  348 

k op . 44.
K ażdy  m a jący  zam ia r  p rz y s tą p ie n ia  do li- 

c y tac ji w spom nionego  d rzew a, p rz e d  ro z p o 
częciem  lic y ta c ji w inien  z ło ży ć  w adjum , w y- 
rów nyw ające  */, 0 część  w arto śc i d rzew a, tu  
Pp szczególe  co do każdego  o b ręb u  w ym ie
nionej. k tó r e  n ieu trzy m u ją cem u  się  p rz y  k u 
p n ie , z a ra z  zw<óeone będzie .

U trzy m u jący  s ię  p rz y  licy tac ji, w inien b ę 
dzie w nieść z a ra z  p rz y  p o d p isa n iu  p ro to k ó 
łu  licy tacy jnego , po łow ę z a d e k la ro w a n e j n a  
licy tacji kw oty , a  w adjum  do k o m p ’e to w ac  do 
w ysokości częśc i te jż e  o ferty .

S łużba  le śn a  m iejscow a, u ą  z ad an ie  z g ła 
sza jących  się  o to  i r te re s a n tó  v .  o b o w iązan a  
je s t  okazać  drzew o n a  g ran c ie  w aru n k i zaś  
do icy tac ji u ło żo n e  i nabyw ców  obow iazv  
wać m ające , k ażd o d z ien n ie  o p ró cz  św ia t w 
godzinach b iurow ych w K a n c e la rji  U rzed n  
L eśnego  L agow  p rz e jrz a n e  być mo-m 
w W oh-L agow skie j d. 7 (19) S ty cz  1S67 r  

N ad leśn iczy  S ta rszy  
R a d c a  H onorow y Ż w ierk o w sk i.

Stosownie 0 0  art, 6 8 2  V j; ' Z u w u - 

ćzj ni, iż na żądanie L -or, w .a ć o a io
w atela  w W arszaw ie p0d“ N “ “ . oby.
łego a z a m k a z k a n T /p ^ ;  “ *'• **“ >ioazki.
1 całego postępow ania sultha „ 3 ' 0 ,1Ue'<'su
c i c e h  i B r „ n i k o w Si:.e g / K S ^ “ ^ j -
na . c  t ut  rn w W , r  ^  i r y b u .

zam ieszkaieg.) obrane m a j ą w ^ w  Z1“
sum y rs. i 1,500 z p ro cen tem '• r  '  ■u ‘tlw a» 'u

^ a v n e p o d N r
1 J a n i  <\  v o b i a n e
d>- turni- wskic8 °  Komor- 

■ t u t e j s zy m w  d n i u  7 ( 1 9 )
U'Orządzonym w  drodze'są-

zaaresztow auą została WywIaszoz" nia zajętą  i

w W a r z a w  N1ERTJC1I0M 0ŚÓ.
p o d  | u n s d v ,-ór Ó " V 1) CJp Le3i!l‘ ,̂ pod  N r - 7 0 , c
Rt-i V  A  ą  U P o k ° j u O k r ę g u  i m i a -
w v k m 1»r ' ZaW'  " 7 d,Zlt‘J u  11 w  u r z «<lżie p o l i c j i  
p v r l  1 NV°a^ '! C y r k u J u  ^  j 6 - j m  g m i n y  t e g o ż  
c y r k u ł u  , M a g i s t r a t u  m i a s t a  W a r s z a w y  z a ś  w 
c y r k u l e  a d m i n i s t r a c y j n y m  4 ,  5  1 6 „a, g r u n c i e  
e t n i i t e u t y e z n y m  z k u i r e g o  c z y n s z u  o p i a c a  się 
r o c z n i c  r s .  l i i  k o p .  3 5  p, ł o ż o n a  p r a w e m  w ł a 
s n o ś c i  d o  e g z e k w o w a n e j  d łu z n ić z k i  R l ź b i e t y  
I a b c l i  z  S o  w a g e  A a s i o r o  w sk ie j  p o  M a r c i u i e  
x iids io row s k i m  po  o s t . , L j  w d o w y  n a l e ż ą c a  w 
t e j ż e  p o s i a d a n i u  z o s t a j ą c a ,  p o s z u k i w a n ą  w i e 
r z y t e l n o ś c i ą  h j ' p o r e c z o ie  o b c i ą ż o n a .

1 . Dom rnasiv m urow any o parterze i.pier-

ielk; uicruchom 
7 0 Ic położonej tu 
n ic praw ne w W 
m ającej protoku?
n ik a  przy Trybi 
W rześnia  iS65 
^owej p rzym us ,



wszem piętrze i  p iwnicami murowanemi i z 
su te rynam i dachówką karpiowką a w części 
blachą kryty, trzy kominy murowane mający.

' 2. Parkan  z d rzew a o trzech słupach mu
row anych .

3. ‘ gród fruktowy w części warzywny, p a r 
ka*, m z drzewa w słupy ogrodzony, w o g ro 
dzie tym jest drzew owocowych około sztuk 9 
i k i lka  dzikich oraz około sztuk 40 krzewów 
ag res tu  i porzeczek i innych dzikich niemniej 
jedno drzewo włoskiego orzecha,

4. Altanka z drzewa deskami kryta.
5. Stół z bali na słupach drewnianych w 

ziemie w kopanych i ławka.
6. Ogródek sztachetami z ł a t  z drzewa o- 

grodzuny z furtką w którym są dw a krzewy 
b".u, jedna  śliwka i parę krzewów agrestu.

7. S tudnia  balami cembrowana z pompą 
drewniana i korbą  żelazną.

8. Ogródek sztachetami z drzewa ogrodzo
ny z furtką sz tachetową w którym jes t  drzew 
akacyjnych około sztuk ośm i parę krzewów 
bzu.

9. Zabudowanie z drzewa w słupy  m uro
w ane  dachówką holenderką kryte przeznaczo
ne n a  komórki mieszczące pod jednym  dachem 
kloakę.

10. Śmietnik z bali z drzewa.
11. Dół na wapno balami 7. drzewa wycem- 

browany ze skrzynią do lasowania oraz z przy
k ry w ą  z drzewa.

12. Zabudowanie ż drzewa w słupy murowa
ne w części w m ur pruski postawione karpiów- 
k ą  kryte ,  kom inek  murewany od mieszkania, 
mające, zabudowanie to mieści w sobie trzy 
wozownie, jedną  stajnię i mieszkanie d la  lo k a 
torów.

13. P rzystaw ka z drzewa deskami oszalowa
na  deskami kryta .

14. Podwórze dość obszerne w części k am ie
niem polnym brukowane.

15. Ogródek sztachetami z drzewa ogrodzo
ny  z furtką w którym jest około ośm krzewów 
bzU i ławka.  IS a podwórzu po bokach jes t  6 
sz tuk drzewa jako to: 2 kosztąwy, 2 jabłonki 
i 2 akacje .  Plac ca ły tej nieruchomości sposo
bem przybliżonera około łokci kwadratowych 
62 04 wynosi,  w nieruchomości tej prócz egze
kwowanej dłużniczki i Kil jana Porowskiego 
pleniporenta i rządcy jes t  6 lokatorów z i- 
mion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uiszcza
jący ch  w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a 
aresztowanej  nieruchomości znajduje się w a k 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego W ojcie
c h a  Bronikowskiego P a trona  przy T ry b u n a 
le Cywilnym Gubernji  Warszawskiej w W a r 
szawie,  w- Warszawie pod N - rem  484a  zamie
szkałego,  zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w K ancelarj i  T rybunału  tutejszego 
w Wydziale I-m złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW .  Kaliksto tf i  W itkowskiemu Jenera l-  

Majorowi Je ne ra lne go  Sz tabu  Prezydentowi 
Miasta  Stołecznego Warszawy, w Warszawie 
pod Nr. 387 urzędującemu, na  ręce Mikoła
j a  P isarskiego U rzędnika  tegoż Magistratu-

2. Kons tan tem u Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju  O kręgu  i Miasta  Warszawy Wydziału 
II .  w Warszawie pod Nr.  549 urzędującemu, 
n a  ręce własne.

Obudwoin d. 22 W rześnia (4 Października)  
1865 roku.

Wniesiono do księgi  wieczystej  powyż za 
j ę te j  nieruchomości w W arszaw ie  dnia 23 
W rześnia  (5 Października)  1865 r., a  w dniu 
dzisie jszym do księgi zaaresztować w Kance- 
la r j i  T rybunału  tutejszego na  ten cel u t rzy 
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja  zbioru Objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na  audjencji  
iawnej Trybunału  Cywilnego Gubernji  W ar
szawskiej w Warszawie,  w Wydziale I. w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D łu 
giej pod Nr. 549, o godzinie 10 z rana,  d. 
24 Lis topada (6 Grudnia)  1865 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Wojciech Bro-  5 
nikowski P a t ro n  przy T rybuna le  Cywilnym 
którego zamieszkanie je s t  wyżej wskazane.  *

Warszawa, d. 6 (18) P aździern ika  1865 r.
Radca  Dworu. Zgórski.

Wywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 
T rybunatu  Cywilnego Gubernji  Warszawskiej 
w  Warszawie dnia 7 (19) Paźdz ie rn ika  1865 
roku .

Radca Dworu, Zgórki.  I
Po odbyciu trzech publikacji zbioru ob;a- 

śuień i warunków sprzedaży, T rybuna ł  w ter-
m i„ic trzeciej publikacji  w 22 G rl,d tlia
(3 Styczni,,) 1 b65/6 roku odbytym, termin do 
przygotowawczego ^ z y s ą d z c n U  tej nierucho
mości "na dzień 1 (18) Lutego t ą g 6 r goslzi 
1 0  z rana  wyznaczył-. W  terminie t,yra° popie; 
ra jący sprzedaż L- onar i Sawicki za tę n ietu  j 
chomość postąpi rs. 10,000.
W arszawa ■!. 23 G ru d m a(4  Stycznia)  1665/6 r. : 

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniu 4 (16! L utego  r. b przy- j 

gotowawczego przysądzenia w którym nieru-  i 
chomość Nr. 701c W Warszawie położona przy
sądzona została  przygotowawczo Wojciechowi 
B r o n i k o w s k i e m u  Patronowi za sumę rs. 10 ,000 
Trw bunał wyrokiem tejże daty  saj adłyjn wy- , 
znaczył t e r m i n  do  ostatecznego przysądzenia ‘

rzeczonej nieruchomości na  dzień 6 (18) Kwie- 
| tn ia  1866 r. godzinę 10 z rana, który się od- 
| bęozie w miejscu zwykłvch  posiedzeń Trybu-  
? na łu  Cywilnego Gubernj  Warszawskiej w War- 
; szawie wydziale I  pod Nr. 519 przy ulicy D lu-
S g ie j.
! L icytacja rozpocznie się od 2/3 części sza-  
) cunku przeż biegłych wynaleźć się lnianego. 

W arszaw a d. 7 (19) Lutego 1866 r.
Pisarz Tiybunułu,
Radca Dworu, Zgórski. 

i Gdy dla zaszłych sporów wyznaczony ter- 
| min na dzień 6 (18) Kwietnia  1866 r. nie do- 
; szedł do skutku przeto po za ła tw ien iu  tako-  
| wych T ry b u n a ł  wyrokiem z illacji na  dzień 
j 26 Lipca (7 Sierpnia) 1866 r., zapadłym no-  
j wy termin po ostatecznego przysądzenia  nie- 
; ruchomości w Warszawie pod Nr. 7 0 le położo- 
! nej , na dzień 11 (23) S ierpnia  1866 r. godzinę 
| 10 z rana w miejscu zwykłych posiedzeń Try-  
j buoału Cywilnego Gubernj. W arszawskiej  w 
; wydziale 1, w Warszawie p.od Nr. 549 wyzna- 
j czył.
; A t-rminie  tym licytacja rozpocznie sią od 
| sumy rs. 13.619 kop. 45 jako  %  części szacun- 
! ku taksą  przez biegłych sporządzoną wynale-
■ zionego.
i W arszaw a d. 30 Lipca (11 Sierpnia) 1866 r.

Radca Dworu, Zgórski.
; Gdy i ten termin dla nowych sporów niedo- 
\ szedł do sku tku  przeto po rozsądzeniu tako-  
| wych T ry b u n a ł  wyrokiem z illacji na dzień 
j 13 (25) Października 1866 r. zapadłym nowy 
| termin do ostatecznego przesądzenia nierucho- 
j mości w Warszawie pod Nr. 7 0 lc  położonej,
- na dzień 4 (T6) L’stopada 1866 r. godzinę 10 
i z rana  w miejscu zwykłych posiedzeń T rybu-  
j na łu  Cywilnego Gubernji  Warszawskiej wy- 
j dziale I  w Warszawie pod Nr 549 wyznaczył. 
i W terminie tym licytac ja  rozpocznie sią od 
j sumy rs. 13 ,61 9 kop.  45 ja k o  2/3 części aza- 
| cunku taksą  pi zez biegłych sporządzoną wy-
■ nałezionego.
! Warszawa d. 14 (26) Październ ika  1866 r.

R adca  Dworu, Zgórski.
• Następnie po odbyra rozsądzeniu zaszłych 
| sporów Trybuna ł  wyrokiem z illacji w d .8 ( 2 0 )
; Lutego 1867 r. zapadłym, nowy termin do o- 
i sta tecznego przysądzenia nieruchomości w
■ Warszawie pod Nr. 701 c położonej, na d. 6 ( l 8 )  

Ma roa 1867 r. no. godzinę !0 z rwna w iniej-
' scu zwykłych posiedzeń Trybunału  Cywilnego 

w Warszawie wydziale I posieuzenia swoje pod 
Nr. 549 wyznaczył.

Licytacja w terminie .tym rozpocznie się od 
sumy rs. 13,6! 9 kop. 45 jako  2/ 3 części szaerrn- 

I ku taksą  przez biegłych sporządzoną wynale
zionego.

W arszawa d 10 (23 r Lutego 1867 r.
Radci Dwora, Zgórski.

(N. D 1029) P isarz Trybunału Cywunego 
Gubernji W arszaw skiej lo > arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Józefa  Piotrowskiego 
obyw atela w W arszaw ie pod Nr. 496 zam ie
szkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in 
teresu  i całego postępow ania subhastacyjne- 
go u Woj'ciecha Bronikowskiego P a trona  
przy Trybunale Cywilnym G ubernji W arsza
wskiej w W arszaw ie, w arszaw ie pod Nr. 
484a zam ieszkałego obrane , m ającego w po 
szukiwaniu sumy rs. 5,000 z procentem  5 %  
od dnia 1 L ipca  n. s. 1866 r. i kosztów od 
W ilchelm a M alcz obyw atela w łaściciela dóbr 
ziem skich Domaniew w O kręgu i Powiecie 
W arszawskim , Gubernji W arszawskiej po ło
żonych, zaś w dobrach M oszna O kręgu B łoń
skim Gubernji W arszaw skiej położonych za
m ieszkałego, p ro tokułem  Ja n a  Orłowskiego 
Komornik w dniu 29 Sierpnia (10 W rześnia) 
1866 r. sporządzonym  w drodze Sądowej 
przymuszonego w yw łaszczeuia za ję tą  i z a 
aresztow ane zostały:

DOBRA Z IEM SK IE ,
Domaniew w gminie M oszna parafji Żbików 
Okręgu i pbwiecie W arszawskim , Gubernji 
W arszawskiej pod ju risdykcją  Sądu Pokoju 
Okręgu i m iasta W arszawy wydziału II  w 
atrybucji W ójta  Gminy M oszna położone, 
praw em  własności do egzekwowanego d łużn i
ka  W ilchelm a M alcz należące i w tegoż po 
siadan iu  zostające poszukiw aną w ierzytelno
ścią  hypotecznie obciążone, rozległości oko
ło w łók  22 % m iary nowopolskiej prócz g run
tu  p rzez włościan i kolonistów na skutek  
Najwyższego U kazu wywłaszczonych zawie- = 
ra jące . '  j

N a gruncie tych dóbr są  n astępu jące  za 
budowania:

1. Dom dworem zwany parterow y w p ru 
ski m ur gontam i krycy, dwa kominy m urow a
ne m ający.

2. Dom folwarczny z drzewa słom ą poszy
ty, dwa kominy m urowane mający.

3. Stodoła z drzew a słom ą poszyta z 
przystaw ką z ty łu  na k iera t od maszyny mło- 
carni i dwiema przystaw kam i z f ro n tu  na 
m łynek i sieczkarnie gontami kryte.

4- Spichrz z drzewa słom ą poszyty.
5- Szopa (bróg) na  słupach z drzewa sło 

m ą poszyta.
6. Zabudowanie z drzewa słom ą poszyte, 

w ktorem  m ieszczą się stajnie, wozownie i 
wołownia.

7. H olendernia z drzewa słom ą poszyta, 
i S Chlewiki i ku rn ik i gontam i kry te,
i 9. Chlewek słom ą poszyty.
I 10. K loaka z drzewa-
i 11. Studnia z pom pą i k o rb ą  drew nianą,
’ drzewem cem browana
f 12. Dziedziniec w pośrodku którego je s t .

klomb, oraz różnego drzewa i krzewy dzikie.
■ 13. G ołębnik b lachą kryty.
: 14. Studnia drzewem  cembrowana z żura-
i wiem.

15. K urniki z drzew a gontam i kryte.
1 16. Cztery piwnice w ziemi drzewem cem-

browanych w części cegłą m urowanych z 
tych trzy  deskami, a  jedna  ziem ią kryte.

17. Ogród fruktowy i warzywny w którym  
je s t  drzew owocowych około sztuk  260, różne 
drzew a i krzewy dzikie.

18. Lodownia drzewem cem browana, ziem ią 
nakryta.

19. Sadzawka m ała niezarybiona.
20. Ogród fruktowy i warzywny m ieszczą- 

. cy wsobie drzew owocowych około sz tuk  200
różne krzewy i drzewa dzikie.

21. Karczm a bez zajazdu z drzewa gonta- 
: mi k ry ta  o jednym  kominie murowanym, z 
, przystaw ką.

22. Chlewiki z drzewa gontami kryte.
23 Kuźnia deskami kryta z kominem m u

rowanym, z chlewikam i z drzewa słom ą k ry 
tym, kuźnia ta  obecnie przyznaczona je s t  na  
m ieszkanie dla służby  dworskiej.

24. C hałupa słom ą poszyta, z Kominem 
murowanym.

25. Staw zarybiony.
W szystkie ogrodzenia przy  zabudowaniach

i ogrodach sztachetowe i z ba li w słupy z 
drzewa z bramami.

W  dobrach tych je s t  w łościan ośm nastu  z 
imion i nazw isk oraz ilość g run tu  posiadają
cych, po szczególe w akcie zajęcia wymienio
nych, Ukazem  Najwyższym uwłaszczonych,

. zaś czynszowników je s t  sześciu i ci podo
bnież posiadają  g ru n t w akcie zajęcia po 
szczególe wymieniony, Ukazem  Najwyższym 
uwłaszczeni.

Inw entarze dworskie w dobrach Domaniew 
żywe i m artwe znajdują się następu jące:

a. Koni roboczych sztuk  l6.
b. W ołów roboczych sztuk  18.

Krów sztuk  16.
<1. W ozów kutych 6. 
e- P łużyc 21. 
f  R adeł 8.
9- B ron z żelaznem i zębam i 10.
h. M aszyna m łocarnia 1.
i. M łynek do czyszczenia zboża 1. 
k. Sieczkarnia 1.
O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i 

zaaresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia  u sprzedażą  dyrygującego W ojciecha 
Bronikowskiego P a trona  przy  T rybunale 
Cywilnym G ubernji W  arszaw skiej w W a rsz a 
wie, w W arszaw ie pod Nr. 484a zam ieszka
łego, zaś zbiór objaśnień i«  arunki sp rzed a
ży w Kancelarji T rybunału  tutejszego w wy
dziale I  złożone przejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. K onstantem u Ł ąckiem u Pisarzow i Sądu 

Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy wydziału
II  w W arszaw ie pod Nr. 549 urzędującem u 
na ręce w łasne.

2. Augustowi Bielieńskiem u Wójtowi gmi
ny M oszna do której to gminy dobra D om a
niew należą , w K oszajen urzędującem u na 
ręce własne,

Obudw um d. 2 (1 4 ) W rześnia 1866 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za- ; 

ję tych  dóbr Domaniew w W arszawie dnia 5 ) 
(17, W rześnia 1866 r., a  w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ał) w Kancelarji Trybu- • 
n a łu  tutejszego, ń a  ten  cel utrzymywanej wpi
sane zostało.

Pierw sza publik aoja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się n ą  audjencji . 
jaw nej T rybuunału  Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w W arszaw ie w wydziale I w m iej
scu zwykłych posiedzeń przy  ulicy Długiej 
pod N r, 549 o godzinie 10 z rana  d. 7 ,19) ; 
Grudnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Wojciech 
Bronikowski Patron  przy  T rybunale Cywil
nym G ubernji W arszawskiej w W arszaw ie, 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

W arszawa d. 17 (29) W rześn ia  1S66 r.
R. D. Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie. , .

W arszaw a d. 17 (29) W rześnia 18ub r.
R. D. Z górsk i .

Po  odbyciu trzech publikacji  zbioru o b ja 
śnień i wirunków syrzodaży dóbr Domaniewa 
w Okręgu,  Powiecie i Gubernji  W arszawskiej 
położonych, Trybun ił w terminie 3ej publika
cji w dniu 4 (16) Styczniu 1867 r. odbytym, 
termin  do przygotowawczego przysądzenia tych ; 
dóbr na dzień 2 (14) Lutego, 1867 r.  godzinę 
10 z i ana  wyznaczył.

W terminie tym popierający  sprzedaż Józef  ■ 
Piotrowski za te dobra posąpi rs. 15,000. 

W arszawa d. 7 (19) S tycznia 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po  odbyciu wd. 2 (14) Lutego r. b. przygo

tow aw czego  p rz y są d z e n ia , w k tó ry m  d o b ra  D o- 
I m an ie w  w O k rę g u , P o w iec ie  i  G u b e rn ji  W a r -  
; s z a w sk ie j p o ło żo n . , rz y 6ąd zo n e  z o s ta ły  p rz y -  
) go tow aw czo  W o jc iech o w i B ro n ik o w sk iem u  P a  
j  tro n o w . z a  su m ę  rs . 15 ,000 , T ry b u n a ł w y ro - 
j k iem  te jż e  d a ty  z ap a d ły m , w yznaczy ł te rm in  
; do o s ta te c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  rzecz o n y ch  d ó b r 

n a  d z ie ń  2 114) M a ja  1867 r. g o d z in ę 'l0  z ra -  
. n a , k tó ry  s ię  o d b ęd zie  w m ie jscu  z w y k ły ch  

p o s ied zeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego  G u b e rn ji  W a r-  
: szaw sk ie j w W arsz a w ie  w W ydziale  [ „ n ,i v .
■ 5 4 9  p rz y  u licy  D łu g ie j.

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od %  części s z a 
c u n k u  ta k s ą  p rze /, b ie g ły c h  w ynaleźć s ie  m :,_

5 neg o . " v
W arszaw a  d n ia  8  (2 0 )  L u teg o  1867 r. 

i R ad c a  D w oru , Z g ó rsk i.

1 h„(i ! l i V ° 2u - PodP « any Pa tron  przy  T ry
bunale Cywilnym Gubernji W arszaw skiej w 

, W arszawie pod Nr. 4S4«. zam ieszkałyT  wia* 
domo czym i ogłasza, że nieruchom ość w

położona10 ,Pt N •' 151 ‘ przy ulicy Z łotei
’ ksandraM J otan0wla-ca współw łasność A le- 
: i  e fstich  JT y Z Paczutków  m ałżonków 

S /ań k n w ’' i ? K onstantego i Bronisław y z
dająca  n ^ ę p u ? ą ac f QkÓW K opaósk!ch> sk ła‘ 

ZABUDOW ANIA:
‘p P ° m fo n to w y  z drzewa pobudowany, 
o 2 kominem murowanym.

, ' utI0yna z lewej strony w podwórzu z 
drzewa postawiona, pokry ta  gontami.
cvnn /  " anie Pomiędzy domem a  oti-
cyną z drzewa, gontam i pokryte.

4. b tajn i z drzewa gontam i pokrytej.
o. K loaki z drzew a gontam i pokrytej.
6. Komorki z drzewa.
7. Btajni 2-ej z drzew a gontami pokrytej.
8- Domku dla stróża.
9. W ozowni i kom órki również z drzewa 

gontam i krytych
10. Szopki z drzewa pokrytej deskami.
11. Dwóch kom órek z drzewa
12. Studni
13. P arkan  z drzewa
14. Sztachet.
15 Altany.
16 Chodnika z drzewa i śm ietnika 
17. Piwnic
Grunt pod całą  nieruchom ością obejmuie 

łokci kwadratowych 5,036, podatki z n ieru 
chomości tej łączn ie  z sk ładką ogniową wy
noszą rsr. 51 kop. 51, oprócz kw aterunku w 
na tu rze  dawanego.
r , L , mn?Cyw Wyrok' T  Tl7 buQafa Cywilnego

L istopada (4 Grudnia) t  r. na powództwo 
A leksandra i M arjanny z Paczutków  m ałżon
ków Bielskich, współw łaścicieli nieruchomo
ści Nr. 1511 w W arszawie położonej, tam że 
zam ieszkałych przez  podpisanego P a trona  
stawających, przeciwko Konstantem u i B ro
nisław ie z Sz,■.mkowskich małżonkom Kopań
skim , współwłaścicielom nieruchomości N r 
1511 wł W arszawie położonej, tam że zamie- 
szKałym, przez Jozefa Naimskiego P a trona  
stawającym, sprzedaną będzie przez publicz
ną  licytację w drodze działów w miejscu 
zwykłych posiedzeń tegoż T rybunału w W ar
szawie pod N r o49 przed W-ym delegowa
nym Sędzią Kłodzińskim.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru o- 
bjasm en i warunków sprzedaży rzeczonej 
nieruchomości, term in do drugiej publikacji! 
a  zarazem  przygotowawczego przysądzenia
t S - 03W  m  dzień 23 Stycznia (4 Lutego) L.67 r. godzinę 10 z rana.
t . l r . - L  ^a*nień * waruuki licytacyjne oraz

być mog% Ka“ celarii W .
II I  o m  n „  ? ' UBału Cywilnego wydziału l i i .  oraz u podpisanego Patrona.

imcytac ja  tej nieruchomości rozpocznie się

Warszawa d. 27 Grud. (8 Stycz.) 1866/7 r.
Vv ojciech Bronikowski, Patron.

1SP7 0drb y c i“ :y ,d n ?“  :-3 Stycznia L4 Lutego) 
iol>( i II publikacji zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży, a zarazem  przygotowaw
czego przysądzehia, term in do ostatecznej 
sprzedaży nieruchomości N r 15i)  w W ar 
^ a w ie  przy ulicy Z łotej położonej na  dzień 
14 (2b) M arca 1867 r. 0 godzinie 4 z p o łu 
dnia w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybu
nału  Cywilnego Gubernji W arszawskiej wy- 
d z id e  III  w W arszawie pod Nr. 549 wyzna
czony zosta:. ł  “

W arszawa d. 10 (22, Lutego 1867 r. 
Wojciech Bronikowski Patron.

(N . D . 1027). W iad o m o  czyn ię , iż p r a g n ie  
w egzekucji, sądow ej z a ję te  ruch o m o ścy  ja k o  
t a  m eb le  m achon iow e, je sio n o w e , bzow e l u 
s t r a  i t. p. w d n iu  14  (26-i L u teg o  r .  b. o g o 
dz in ie  1 0 -te j z ru n a  n a  ta rg u  za  Ż e lazn ą  
B ra m ą  p rz e z  p u b lic zn ą  lic y ta c ją  sp rz ed a n e  
b ęd ą .

J .  Szymanoivski, K om orn ik .

w D rukarn i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Z a pozwoleniem Cenzury.


